plSKRA« 


Opłata poczt. niszczona ryczałtem. 


RUDOLF RA 


ROK XXII 


Prenumerata z odnoszeniem do 
damn lub przesyłką pocztową 


3 


NKOWICZ 


REWIZOR SOSNOWIECKIEGO T-WA KOP. WĘGLA, 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zasnął 
w Bogu dnia 18 października 1931 roku, przeżywszy lat 73. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Aleja 5 do kościoła parafjalnego w Sosnowcu 


nastąpi w poniedziałek dnia 19 


-go b. m. o godz. 5-ej po południu. 


Następnego dnia t.j. we wtorek o godz. 10 rano odprawione zostanie nabożeństwo żałobne 
poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła na cmentarz miejscowy. 


Na smutne te obrzędy zaprasza przyjaciół i znajomych pozostała w smutku 


RODZINA. 


6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. |Cena egzem. 15 groszy 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOW:7©, ŚRODA 21 PAŹDZIERNIKA 1951 R. 


50 zł. (c 


Nr. 243. 


Atak min. Boernera 


NA NIEOBECNYCH 
POSŁÓW. 


WARSZAWA, 20.10. (Tel. wł.) W se- 
nackiej komisji skarbowo - budżetowej 
przyjęto pożyczkę telefoniczną. 

Wciągu dnia kursowały pogłoski, że 
projekt tej pożyczki zosłanie wycofany, 
Wobec jednak uchwalenia projektu w 
komisji senackiej, pogłoski okazały się 


nieprawdziwe. 
W toku dyskusji przemawiał min 
Boerner, który polemizował z posłami 


Rybarskim, Arciszewskim į Bieniem, acz. 
kolwiek posłowie ci na posiedzeniu ko» 
misji senackiej nie byli obecni. 
Wywody ministra przygwoździł sen 
Bolt i nazwał je niewlaściwemi. 
Zauważyć należy, że minister Bocrnet 
siedział w Sejmie. gdy na temat pożyczki 
telefonicznej przemawiali pp. Rybarski, 
Arciszewski i Bień. Wtedy nie odezwał 
się ani słowem. a dopiero zaatakował icb 
w komisji senackiej. . 


BURZLIWE OBRADY SEJMU 


OBRONA WOLNOŚCI $ŁOWA W PARLAMENCIE. 


WARSZAWA, 20.10. (Tel. wł.) Dzisiej- 


sze obrady Sejmu iryly hardzo”burzłiwe! 


Po odrzuceniu wniosków socjalistycz- 
nych o pracy, przysląpiono do wniosków 
BB w sprawie zmiany regulaminu sej- 
nowego. 

Poseł Pużak oświadczył, że Rząd wy- 
stąpił z szeregiem ustaw nadzwyczaj- 
nych: sądy doraźne, regulamin więzien- 
ny, ekspedycja karna na adwokatów, mi- 
ltaryzacja kolei i dróg wodnych. Teraz 
chce zakneblować parlament. Niebawem 
chyba zamknie galerje w Sejmie i zacz- 
nie odbywać tajne posiedzenia. Spole- 
czeństwa jednak znajdzie siłę, aby strzą- 
$ląć z siebie obecną większość. 

St Stroński (Kl. Nar.) stwierdził, że 
wnioskodawcy nie znają regulaminu, że 
wniosek BB upadł w komisji, bowiem za 
i przeciw wnioskowi wypowiedziało się 
po 2 posłów. Następnie mówca poddal 
gruntownej analizie wniosek, który na- 
zwał niechilujnym. Wszystko to zmierza 
do skrępowania wolności słowa w par- 
lamencie po skrępowaninu prasy, sądow- 
mictwa i adwokatury. Jeżeli dojdzie do 
ograniczenia swobody wypowiadania się, 
to przed opozycją Stanie pytanie, czy jej 
obecność w Sejmie jest potrzebna. 

Poseł Bogdani, który niefortunie prze- 
wodniczył komisji regulaminowej w cza- 
sie głosowania nad wnioskiem BB, zaczął 
Się tłomaczyć, że za wnioskiem padło 7 
gl. i przeciw 7 gl, a on po przerachowa- 
niu głosów oświadczył, że głosuje za 
wnioskiem. Oświadczenie to wywołało 
huczny śmiech i owacje na prawicy i le- 
wicy, skąd gratulowano BB takiego prze 
wodniczącego komisji regulaminowej. 

Na trybunę wszedł poseł Car. 

Głos; — Generalny łamacz prawa. 

Car: — Pana ordynarność nie przyno- 
Si zaszczytn. 

Pietrowski (PPS.): 
Mówić o ordynarności. 

Car: — Nie mogę postawić swego prze 
mówienia na takim poziomie demagogji, 
Jak to zrobili dwaj poprzedni mówcy. 

Sejmie wiełka wrzawa. 

Piotrowski: — Bezczelność! 

Pos. Ślendziński (PPS.) coś mówi, cze- 
© nie słychać. 

Marsz. Świtalski wyklucza Ślendziń- 
śkiego z posiedzenia. Weszło dwóch straż 
ników, ale pos. Ślendziński nie wychodzi. 

tedy wszedł komendant straży i je- 
Słęzę dwaj strażnicy, ale pos. Ślendziń- 

St Się opiera. 

a aek wykluczył p. Ślendzińskiego 
| 


Pan nie może 


5 posiedzenia, 


Pos. Wyrzykowski: — Wyrzucają $g- 
terżnika! 

Marszałek przywołał 
skiego do porządku. 

Wyrzykowski: — Ślendziński siedział 
10 lat w katorgach, a gdzie był Świtalski 
i Car? 

Marszałek wykluczył Wyrzykowskie- 
go z posiedzenia. Padeszło do niego 
dwóch strażników. 
| Pos. Wyrzykowski: — Nie wyjdę! 

Marsz. Świtalski: Jeżeli pam nie 
wyjdzie, zaproponuje Izbie wykluczenie 
pana na miesiąc.. 


p. Wyrzykow- 


Ponieważ pos. Wyrzykowski, mimo to 
nie wyszedł, marszałek poddał swój wnio 
sek pod głosowanie. Wniosek o wyklu- 
czenie p. Wyrzykowskiega na miesiąc 
został uchwalony głosami BB. 

Wchec tego, że wrzawa nie ustawała. 
marszałek zarządził przerwę. 

Po przerwie skonsternowany p. Car 
bronił projektu BB. a zmianę regulami- 
nu sejmowego bardzo słabo. 

Pos. Czernicki (ludowiec)  przypom- 
niał trzy daty z dziejów Sejmu: 10 lute- 
go 1921 r., otwarcie Sejmu, gdy ówczesny 
naczelnik państwa wspomniał o wiei- 


Nowelizacja 


meldunków 


została odroczona. 


WARSZAWA, 20.10. (Tol. wł.) Po- 
wszechną wesołość wywołała sprawa no- 
welizaeji dekretu Prezydenta o meldun- 
kach. 

Wniosek o nowelizacji zgłosił Klub 
Narodowy jeszcze w styczniu rb. Tym- 
czasem gdy obecnie sprawa nowelizacji 


weszła pod obrady podkomisji admini- 
stracyjnej, przedstawiciel Min. spraw 
wewnęfrznych oświadczył, że Minister- 
stwo nie moglo jeszcze zająć stanowiska 
wabee poprawki. 

Odroczeno więc sprawę do 28 bm. 


Wybuch na Quai d'Orsay 


Ranni, zabici, spalone samochody. 


PARYŻ, 20.10. Potężny huk wsirzą 
snął dziś w nocy śródmieściem Pary. 
ża. Między wieżą Fifla a mostem je- 
najskim wystrzelił nagle z jezdni na 
Quai dOrsay olbrzymi słup ognia » 
wzbił się na wysokości 50 metrów. 
Jednocześnie z olicziych domów z 
brzękiem posypały się szyby. 

Zaalarmowano wszystkie oddziały 
straży ogniowej, na miejscu katastro 
fy zjawiły się silne oddziały policji. 
Na Quai d'Orsay, pośrodku jezdni 
widniała szczelina długości 40 me- 
tzów, z której buchały płomienie 
Ogień, pędzony wiatrem, zaskoczył 
pob!iski postój dorożek samochodo- 
wych, wskutek czego spłonęło mo- 
raemainie kilka aut. Inne ratowały się 
ucieczką. Podczas pożaru samocho- 
dów nastąpiła serja drobniejszych 
wybuchów zbiorników z benzyną. 

Jak się okazało, eksplodował pod- 
ziemny przewód gazowy, podczas ro- 


vót nať uszczelnianiem pionu roz- 
dzielczega. 
Natychmiastowa akcja straży o- 


snrowej doprowadziła do wydobycia 
dwu trupów i 15 rannych robotni- 


ków miejskich sicci gazowej. Prócz 
tor) przepadł bez wieści jcezcze je- 
den rohoimik, jak się zdaje, sprawca 
Katastrofy. 

Plomień wydobywający się ze szcze 
liny, pochylał się, zależnie od kierun- 
ku wiatru w rozmaite strony, utrud- 
niając dostęp do: kanału. Urzędnik 
gazowni, który usiłował zamknąć kra 
ny, uległ zatruciu. Dopiero po zasto- 
sowaniu masek przeciwgażowych u- 
dało się przerwać doplyw gazu i za- 
pobiec dalszym nieszczęściom. Olbrzy 
mia łuna, jaśniejąca nad Qua! d'Orsay 
zwabiła do dzielnicy tysiące samocho 
dów, które uniemożliwiały chwilami 
przejazd straży ogniowej. 

O godzinie it wieczorem sytuacja 
była opanowana. Ustalono, że spraw- 
ca nieszczęścia spłonął na popiół. 

Miejsce katastrofy jest obstawione 
przez kordony policji. Śledztwo pro- 
wadzą wladze cywilne, łącznie z in- 
żymierami gazowni miejskiej. Stan 
rannych i poparzonych jest naogól 
ciężki. Istnieje obawa, że n'ektórzy z 
nich nie beda uratowani. 


kiem biciu serc polskich, 51 październi- 
|ka 1929 r, kiedy weszli oficerowie do 
przedsionka Sejmu. Bylo bicie serc z o- 
burzenia, a dnia 20 października 1951 r. 
bicie serc z oburzenia, że posłowie z BB 
niszczą parlament, 

Pos. Bitner (Ch. D.): — Jeżeli luna 
ność straci wiarę w parlament, to może 
sę zdarzyć, że nie w parlamencie będzie 
się toczyla walka, ale Się przeniesie na 
ulice. Dlatego zglaszam wujosek o ode- 
slanie sprawy do komisji. 

Pos. Chądzyński (NPR): Cala ustawa 
zmierza do uchyłenia keoniroli parlamen- 
tu. Jeżeli pesłom uniemożliwi się doko. 
nywanie kontroli w ramach regulaminu, 
io będą musieli dokonać tego wbrew re- 
gulaminowi. 

Marszałek niespodzianie, choć jeszcze 
bylo zapisanych kilku mówców zamknął 
posiedzenie. 

TO TZT EDEN TERCET ED 


° 
Zamachy polityczne 
W STOLICY EGIE ut. 
LONDYN. 2040. W ostatnich czasach 
egipskie stronnictwo nacjonalistyczne 
Wafd zaczęło stosować teror poliiyczny. 
Między in. w ubiegły poniedzialek padi 
pod ciosami sztyletów burmistrz miasta 
Ghrajan Mahmud Lufti Mansur, który 
przyjechal do Kairu w odwiedziny do 

śwegc brata premjera. 

Pozatem dokonano zamachu na b. gu 
berantora prowimcji, na jednego z po 
Słow oaz na rektora uniwersytetu mue 
zulmanskiego w Kaimze. 

Policja dokonala licznych aresztowan 
Jak s; zdaje, sprawcy zamachów ucie- 
kli z Kairu 


Folwark za 1 zł. 
KUPIONY NA LICYTACJI. 
WIŁNO,.20.10. — Prasa wileńska 
podaje, że hala licytacyjna sądu okr. 
w Wilnie pełna jest codziennie speku- 
lantów, nabywających majątki ziem 

axie, wystawione na licytację. 

Za niesłychanie niską cenę bo 
215.000 zł. nabył jeden z spekulantów 
dobra starego rodu  Parczewskich. 
Czerwony Dwór. 

Na licytację został wystawiony ma 
jatek wielkiego ziemianina, Wagnera, 

Kupiec wileński, Daches, nabył na 
lcytacji folwark w powiecie studzień- 
skim za cenę 1 zł. (2) 

Jak donosi prasa, folwark ten byi 
już wystawiony po raz drugi na licy- 
tację, lecz nie znalazł nabywców 
gdyż jest w dzierżawie na 56 lat. 


2. „KURJER ZACHODNE 


PRZEGLĄD PRASY. 


Przygotowania do procesu 


środa 21 października 1Y31 roku. 


iącznym sprzedawcą samochodów P. Z. Inż.. 
ale także... jedynym kupcem samochodowyin 
w Polsce, a to jest już całkiem nowa rzecz. 


tego celu wszelkich potrzebnych rysunków. 
modcli. licencji i patentów, bez żadnej za- 
płaty zgóry. Jednocześnie firma włoska zo- 
bawiązuje się zapewnić zbyt całej produk- 
cji P. Z. inż. przez odbiór i to za gotówkę 


Zamiast zmonopolizowania handlu 


. każdego samochodu,  wyprodukowanege | samochodowego projekiuje się inny 
brzeskiego. przez P. Z. Inż, a nawet finansować tę pro- sposób. Będzie nim 3 
dukc ję. 


«Zmiana stawek faryfy celnej, która za- 
pewnić ma ten sam skutek, co formalny ma- 
nopol, Projektuje się mianowicie takie pod- 
wyżki stawek dotychczasowych 


Dotąd jest wszystko piękne, ale.. jest i 
„druga strona medalu*. Przedewszystkiem 
„Fiat” zapewnił sobie skromnie przywilej 
jedynego odbiorcy samochodów P. Z. Inż. 


Żargonowy „Unser Ekspress“ w 
związku ze zbliżającym się procesem 
brzeskim pisze: 

Skoro się wejdzie do sądu okręgowego i 
rezejrzy nieco w Xuiuarach sądowych, do- 
strzec można nalychmiast, że przygotowuje 
się, mie już wielki ale albrzymi proces, 

Wokół wiełkiego stołu w sali stanowia- 
cej rodzaj przedsionka do właściwej sali 
rozpraw siedzą aplikanci; na stole zaś pie- 
trza się akia procesu. Obrońcy pracują in- 
tensywnie już cały miesiąc, tak jak może 
pracować 10 ludzi od rana do późnej nocy. 
Przegladaja akta. dyktują, piszą i kopiują, 
począwszy od dokumentów wielkich i waż- 
dych, a skończywszy na lada drobiazgu. 
Rnbota la pochioncła już ładne tysiące zło- 
tych. 

W sali, w której ma mieć miejsce proces. 
pracują stolarze; powiększają lawy oskar- 


Takie „wylączne reprezentacje” praktykują, chody i ich części, że w konsekwencji naj- 
się bardzo powszechnie. Tu jednak „ies | taiiszy samochód sprowadzony z zagranicy 
pogrzebany“. „Fiat” chce być nietylko wy-lbędzie kosztowai w Polsce 10 


Echa czasów 


WARSZAWA, 20.10. Parokrotnie odra- 
czama sprawa b. posla Jana Kwapińskie- 
go o zniesławienie dr. B. Rychlińskicgo 
z Kalisza — rozważana była wczoraj 


OSKARZYCIEŁ SPAZMUJE. 


Na skutek 
skargi b. posi Jan Chalupka Kwapiński 
zasiadł wczoraj na ławie oskarżonych. 


wytoczonej przez niego 


żonych i iuwy obrońcow. Sala świadków = 4 
ulegla zupełnemu remontowi. Przesunięto | przez Sąd akrógowy w Warszawie pod Oskarżemie popierał oskarżyciel oraz 
też barjerę dzielącą publiczność od sądu. | przewodnictwem sędziego Smogorzew- jego pełnomocnik adw. Niedzielski, 
celem zyskania miejsca na pomieszczenie | jego 

skiego. 


adwokaci Berenson i 
wezwano na 


Obronę wmosili 
Rudziński. Na rozprawę 
wniosek obrońców b. więźniów z Orla, 
którzy mieli przedstawić we własściw cm 
swietle syłwetkę znieslawionego. 

Proces obfitował w wiele dramatycz- 
nych momentów. Na wstąpic wygłosi! 
dnższe przemówienie dr. Rychkiński, o- 
powiadając o tem, jak był lekarzem wię- 
zwmsiym w Orle. 


ohrany, stenograłów i dziennikarzy. R 

Wstęp na sale dla publiczności w czasie 
rozprawy, ma ulec znacznym ogranicze- 
niam. Także i dla dziennikarzy będzie on 
bardzo utrudniony. Prawo wstępu będą mie- 
li jedynie ci dziennikarze. którzy są człon- 
kami klubu sprawozdawców sądowych: ko- 
respondenci zagraniczni i przedstawiciełe 
pism prowinejonałnych, zostaną dopuszcze- 
ni za specjalnemi karlami wstępa, jakie wy 
dawać będzie klub dziennikarzy. 

Wedle przypuszczeń. około stolu dzien- 
nikarskiego siądzie do stu osób z całej 
prasy polskiej i zagranicznej. > 

Nadzór nad porządkiem w sałi w czasie 
procesu. spocznie w rękach jednego z pro- 
kuratorów warszawskiego sądu  okręgo- 
wego. 

W ciagu calego czasn trwania rozprawy: 
bedzie czynny w kuluarach sądowych, se- 
kretarjat obrony. 


Bolszewickie małżeństwo. 


„Polona podejmuje _ poruszoną 
przez nas sprawę rozwodów w no- 
wym projekcie prawa małżeńskiego. 
Zwraca uwagę na to, do czego w 
Rosji doprowadziła swoboda rozwo- 
dowa. 

Liczba rozwodów — cyluje sprawozdanie 
„Akademij komunistycznej” — jest wielka 
i stale rośnie, Rozwodów w większości wy- 
padków żądają kobiety. Rekord pod Ks 
względem osiągnęla pewna niewiasta w Le- 
ningradzie, która w ciągu 5 lat miała 16 
mężów. Wypadki 5 lub 4-kroinej zmiany 
męża w ciągu trzech łat są bardzo częste! 

Widzimy więc stwierdza „Polonia” — 
że nowoczesne, postępowe prawo do polian- 
drji, czyli wiełożeństwa, a tem samem do 
ruiny naszej kultury.. Ale cóż. Takie są 
ideały dzisiejszego postępu ludzkiego, który 
jest zatrutym owocem wybujałego liberali- 
zmu į indywidualizmu. Wszak idealnymi 
bohaterami tych nowoczesnych postępowców 
są z jednej strony baudyci, zbrodniarze 
bokserzy i gwiazdy filmowe. 


WSPOMNIENIA Z ORŁA. 

W 1927 r. ukazały się na łamach „Ro- 
botnika” wspomnienia z więziemia w Or- 
le (z czasów caratu) fana Kwąpińskiego 
pt. „Moje wspomnienia z Orla“, Jeden 
odcinek poświęcili p. Kwapiński lekarzo- 
wi więziennemu w Orle drawi Rychliń- 
kiemu, wyrażając się o nim niczbyt po- 
chlejpmie. 

„Był tam lekarz Polak Rychliński. lotr 
z pod ciemnej gwiazdy, który nas mor- 
dawal narówni z moskalami, tusznjąc ich 
zbrodnie“... i 
* Szereg tego rodzaju „mocmych“ zarzu- 
tów przyczynił cię do tego, że dr. Rych- 
kińsiki po ukazaniu się togo artykułu etna- 


— Pracowałem tam pod przymusem, z 
więźniami obchodziłem się po ludzku... 
nigdy żadnego chorego nie uderzyłem. 
fo są niecne kalumnie... 

Przy tych słowach dr. Rychliński do- 
stał aluku spazmów i nie mógł mówić, 

Sąd zarządził przerwę, doktorowi po- 


liszu. 


E FORDA 
Wielebnemu Ks. Ptaszyńskiemu, pp. inspektorom: Błasińskiemu, 
Luchowcowi i Frysztakowi, Związkowi Nauczycielskiemu Szkół Pow. 
Ognisko w Dąbrowie Gór., kierownikowi Szkoły Powszechnej Nr. 2 w 
Gołonogu p. Szczęsnemu z Gronem Nauczycielstwa wraz z dziatwą 
szkolną, Kolegom i Koleżankom Zmarłej, oraz wszystkim tym, którzy 
oddali ostatnią posługę 


Ś. P. ZENONIE WNĘTRZAKÓWNIE 


a nam okazali swe współczucie, składamy serdeczne „Bóg Zapłać” 


8643 NA i NARZECZONY. 


$ RODZI 


ZETWER AŻ JA 


Złagodzenie stanowiska Japonii 
wobec konfliktu z Chinami. 


GENEWA, 20.10. W kołach genewskich 
mówi się obecnie o odprężeniu w konfli- 
keie chińsko-japońskim, na które wpły- 
nal fakt, że Japonja mie stawia więcej o- 
poru przeciwko udziałowi Stanów Zjed- 
noczonych w obnadach Rady Ligi nad 
konfliktem. Niemniej jednak |aponja za- 
sadniczo uważa, że powołamie Stanów 
Zjednoczonych do Rady Ligi nie jest 
zgodne ze statutem Ligi. 

Zmianę stanowiska |aponji przypisują 
wymikom nozmów między ambasadorem 
japońskim w Waszyngtonie i Stimsonem, 
w których usunięto wszelkie nieporożu- 
mienia w tym względzie. Ambasador ja- 
poński oświadczył Stimsonowi, że rząd 
japoński wycofal już wszystkie samołoty |w Szanghaju lekki krążownik japoński 
bombowe i część wojsk lądowych z Man- | „Jakumo“, który przywiezie oddziały 
dżurji. į wojsk lądowych, przeznaczonych dla o- 

PARYŻ, 20.10. Szamghajski korespon-' chrony Japończyków w Szanghaju. 


dent „Petit Parisien * donosi o rozruchach 
przeciwjapońskich w mieście, Tłum 7000 
Chińczyków pod wodzą studentów na- 
padł na japońskie przędzalnie. 

Policja chińska aresztowała 6 przywód 
ców napadu, których natychmiast sta- 
wiono przed sąd. Trzech z oskarżonych, 
jako maloleimich mwolnmiomo, trzech zaś 
skazano na grzywnę po trzy dolary. Ja- 
poński konsul generalny zaprotestował 
przeciw tak niskim karom i oświadczył, 
że ponieważ policja chińska nie jest w 
stamie zapobiec ekscesom anty japońskim, 
w przyszłości w wypadkach takich wzy- 
wane będzie wojsko japońskie. 

W dniu 25 bm. zawinąć ma do portu 


posade lekarza Kasy chorych w RZ wodę. Po przerwie zakończy! swe 
1 


Nowy monopol. 


„Gazeta Warszawska” uważa, że 
program etatystyczny jest w Polsce 
w dalszym ciągu realizowany mimo 
zaprzeczeń, czego dowodem są, zda- 
niem tego pisma, posunięcia, zmierza- 
jące do pośredniego upaństwowienia 
produkcji, handlu, a w konsekwencji 
1 komunisacj: samochodowej. 

Podsławą tego ma być uklad państwowy 
zakładów inżynierji z włoską firmą „Fiat”. 
Pozornie rzecz wygląda całkiem niewinnie, 
a nawet i sympatycznie: P. Z. inż. otrzymu- 
ja od firmy włoskiej prawo produkowania 
samochodów jej marki i wykorzystania dla 
TTE" SETAT TOTO ZZOTTPK RARZĘAOYOKZE 


PREMJER W OJCZYŹNIE SPORTU. 


Do ważniejszych obowiązków prezesa rady 
ministrów w Anglji należy również popiera- 
nie sportu. Wykonując ten obowiązek, pre- 
mjer Mac Donald odwiedza ezęsto boiska - i i á 
sportowe, a jak widzimy na rycienie ohcą |Lokal socjaldemokracznego dziennika „Kasseler Volksblatt“ 

mu jest również sztuka kopania piłki. 


został zniszczony wewnątrz 
przez hitlerowców, którzy rzucili doń bombę. s 


15 tysigey l 
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złotych. Wystarczy to do „utrupienia” kap. 
kurentów monopolowego sprzedawcy Sa mo. 
chodów P. Z. inż. Umożliwi to równocześnie 
„pokrycie” kosztów pomocy „Piala“, które 
w umowie pożyczkowej figurują w postaci 
oplat na rzecz firmy wloskiej od każdej 
sztuki wyprodukowanego przez P. Z. |nż 
samochodu. Ile mają wynosić te opłaty j 
Jak długo maja być pobierane — nie wię. 
my. Nie ulega tylko wątpliwości, że w nich 
kryje się zaplaia za licencje, pamoc iech. 


na SAmMO-| niczną i „finansowanie sprzedaży”, 


Ile będzie kosztował ten nowy mo. 
nopol obywatel: polskich? 


katorgi przed sądem. 


Uniewinnienie p. Kwapińskiego, oskarżonego przez d-ra Rychlińskiego. 


oskarżenie, prosząc o surowe ukaranie 


winnego. 


PRZESZŁOŚĆ DRA RYCHLIŃSKIEGO 

Adw. Berenson: Czy był pan kiedy 
karany sądownie? 

Dr. Rychliński: Tak, za wykroczenie 
administracyjne... 

Adw.: A czy nie byl przypadkowo ka. 
vany 5-letniem więzieniem przez władze 
sowieckie za okrutne obchodzemie się z 
w.cżmiami? (poruszonie na sali). 

Dr. R. (z wahaniem..): Tak! 

Adw.: Czy nie prosil pan wtedy se 
dziów o łagodny wymiar kary z tego 
względu, że był pin zawsze lojalny 
względem sowietów? 

Dr. R.: Nie przypominam sobie. 

Przew.: Takie rzeczy zwykle się pa. 
mięta... 

Dr. A.: Ale ja sobie nie przypominam) 

DOWÓD PRAWDY. 

Oskarżony Kwapiński do winy się nie 
przyznał, prosząc o zbadanie świadków, 
którzy potwierdzą jego zarzuty z „Ros 
botnika”, 

Przed stołem sędziowskim  przesuna 
się długi szereg świadków, którzy na 
własnej skórze «odczuli „opiekę“ dra 
Rychlińskicgo w Orle. Między innymi 
zeznawał św. Koch z Sosnowca. 

Najcharakteryktyczniejsze jest zezna- 
mie św. Morawskiego. 

GEHENNA W ORLE. 

— Więzienie w Orle to była prawdzie 
wa katorga! 

Dr. Rychliński cieszył się naogół bar- 
dzo złą opinją pośród więźniów Polaków. 

Chociaż i on był Polakiem, mówił sta- 
le z nami po rosyjsku, a jak ktoś się o- 
dezwał do niego po polsku. to ordynarnie 
wymyślał, wiedział dobrze o tem, jak 
nas traktowano, a jednak nigdy nawet 
wie próbował interwenjować. 

Adw. Rudziński: Czy was tam bito? 

św.: To był system. Bili więźniów 
wszyscy, począwszy od strażnika, skoń- 
czywszy na komendancie więzienia. Raz 
— pamietam — wypedzono nas rąbać 
drzewo... Szliśmy powoli, to nas strażnik 
zbil po twarzy i kazał biec. Nagle zjawił 
się kierownik więzienia i zaczął nas pos 
liczkować za to, że się Śpieezymy... 

Obr.: Czy dr. R. o tem wiedział? 

Św.: Jalknajdokłacniej. 

NA CMENTARZ! 

Obr.: A czy więźniowie umierali z bie 
cia? 

Św.: Owszem. 

Obr.: Czy doktór pisał o tem raporty, 
bywało śledztwo? 

św.: Nigdy nie bylo śledztwa, popro- 
stu wywożono na cmentarz! (pòruszenię 
na sali). 

Obr.: A czy. bywały ogólne masakry? 

Sw.: Raz przy prowadzeniu nas do łaź- 
ni — ustawiono wszystkich nagich więź 
niów rzędem i biło pałkami... 

Obr.: Dr. R. o iem wiedział? 

Św.: Oczywiście! 

ANI CIENIA PRZESADY! 

Obr: Czy czytał pan 
Kwapińskiego? 

Św.: Tak jest, 

Obr.: Czy są przesadzone lub przejæ 
nik.narwiiowe ? 

Św.: Uważam. że były zbyt słabo na: 
pisane i nie calkowicie odzwierciadłały 
gehemnę więźniów z Orła! 

WYROK. 

Wyrok w tej ciekawej sprawie został 
ogloszony dziś o godz. 11 min. 45. Mocą 
tego wyroku poseł Kwapiński został u- 
niewinniony z zarzutu Zniesławienia dr2 
Rychlińskiego. 

Sąd stanął na santowiskku, że zeznanić 
świadków obrony przedstawiały wystar- 
czający dowód prawdy na zarzuty, sta: 
wiena dr. Rychlińskiemu przez b. posłś 
Kwamińskieca. 
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„KURJER ZACHODNT 


Środa 21 października 1951 roku. 


ZA KULISAMI SEJMU. 


Zastrzeżenia, kwasy, niezadowolenia i strzał w próżnię. 


Warszawa, 19 października. 

Zanotosyaliśmy wczoraj objawy roz- 
giroju W łonie BB. Przybrały one dzi- 
„jaj już jawniejszą formę, wyrażająca 
BIE W wystąpieniach publicystycznych 
lub w glosowamiach samoistnych na po- 
sjedzeniach komisji czy plenarnych. Pu- 
blicystycznie wyrażają się w podjazdo- 
wych kampamjach, mniej lnb więcej 
szczerych, pism chcących zabezpieczać 
sig od opinji pism rządowych. Co ceka- 
we, że wszystkie te wystąpienia przecho- 
dzą manifestantom w spokoju bez żad- 
nych konsekwencji. Jest to przy systc- 
mie BB-ckim czemś wyjątkowem. 

Jone natomiast objawy pociągają już 
konsekwencje. Mieliśmy w ostatnim ty- 
sodniu dwa imienne głosowania, podez: 
których ilość nieobecnych w BB byla 
bardzo wysoką. Otóż teraz kolejno grze 
sznicy są brani na spowiedź przez płk. 
Slawka. Bada, śledzi, wypytuje, doszu- 
kuje się przyczyn absencji i — muci 
stwierdzić, że niekiedy wchodzą tu w 
sre względy czysto merytoryczne. Fa- 
siów lakich jest wprawdzie narazie bar 
dzo niewiele, ale już są. 

Podobne fakty zachodzą również na 
posiedzeniach komisyjnych. Są tu już 
uawet objawy niesubordynacji myślo- 
wej i taktycznej. Zdamzyly się bowiem 
wypadki, że mp. przy omawiania pożycz- 
ki telefonicznej jeden z BB, zachwiany 
argincutami opozycji, zażądał a nawet 
zgłosił wniosek o odroczenie sprawy o 
tydzień celem bliższego rozpatnzemia się 
w sytuacji, Oczywiście wniosek taki u- 
sal. wobec sprzeciwu BB, ale ów poseł 
nie bral udziału w głosowamiu na ple- 
mu Sejmu. Taksamo było na posiedze- 
niu komisji ochrony pracy, kiedy posło- 
wie BB rozdzielili się przy omawiamim 
sprawy ubezpieczenia robotników na 
starość, 

Dodajmy teraz zastrzeżenia konserwa- 
tystów przeciwko likwidacji procesów 
o dobra, skonfiskowane przez rządy za- 
borcże, protesty bardzo ostre, które do- 
prowadzily do surowych wystąpień or- 
sanów zachowawczych oraz do inder- 
wencji wybitnych sanmatorów przeciw- 
ko tej ustawie, której pierwsze czytanie 
nie odbyło się raz wskutek protestu Kiu- 
bu Narodowcgo i od tego czasu przedlo- 
żonie to min. Michallowskiego jakoś nie 
zostało na nowo wniesione do Sajmu. 

Wreszcie mamy żywe niezadowolenie 
kól gorpońwrczych przeciwko ustawom. 
związanym z bezrobociem. Organy tych 
kól, jak lódzka „Prawda“ oraz „Przegląd 
Gosporlarczy” bardzo krytycznie oma- 
wiają caly program rządowy walki z bez 
rolociem, wskazując, że rząd nie u- 
wzgledaia zupełnie położenia gospodar- 
cego państwa. Pomimo tego nie dają 
wyrazi swego niezadowolenia czynnie 
izn, mie przeciwstawiają się uchwalemiu 
lych przedłożeń. Może dopiero w Šena- 


te wysumą'pewne zasłrzeżenia, zwla- 
szcza przy nowelizacji ustaw, dotyczą- 


tych czasu pracy. 

Oczywiście są to drobne przejawy, 
których gneralizować nie można. Jeżel 
chodzi o glosowanie, to zawsze jest pod- 
lostaikiem głosów, talk że rząd może być 
ZZA ZWOREK U 


fremje ó 
r Laval z córką $ 
l SA dle de France“ w drodze do Ameryki. | żadnego skutku. 


| 
| 


zawsze pewien uchwalenia każdego prze 
dlożemia. Niemniej godzi się zeregesiro- 
wać te drobnim przejawy. Może to 
są początki? Jednakże rachować na nie 
absoluinie nie wolno. 

PPS-owcy są po wniesieniu swego pro- 
jektu o antonomji Wołynia i Ziemi 
Czerwieńskiej skwaszoni. Zaczynają się 
orjentować. że strzelili w próźnię. Wnio- 
sek ich jest dawny, opracowywany je- 
szcze przez nieboszczyka Perla i niebo- 
szczylka llolówikę, gdy koncepcje auto- 
nomiczne forsował w pantji. Pora jego 
wuiesicenia do parlamentu bardziej niż 
niewlaściwa. 

Pod wnioskiem niema ani jednego pod 
pisu ukraińskiego: Są natomiast podpi- 
sy wszystkich cezlonków koła żydow- 
skiego, którzy chcą uchodzić za „ncu- 
tralnych* w sporze polsko - ruskim. 
Znajdują się też podpisy wielu członków 
kola niemieckiego. Są też dwa podpisy 
dawsych dzialaczy stronnictwa chlop- 
skiego p. Szprigerowej i p. Paca. 

Po co socjaliści teraz akuratnie taki 
wniosek zgłosili, niepodobna odgadnąć. 
Gdyby w klubie zasiadal choć jeden po- 
sel PPSowski z Ziemi Czerwieńskiej, 
możnaby wątpić, czyby dopuścił do tego. 
Niema bowiem majmniejszych widoków. 


żeby sprawa mogła pozyskać kogakol- 
wiek z posłów polskich. a niema również 
wiceków, żeby mogła znaleźć uznanie 


w 


Ukrainska reprczentacja parlamemiar- 
na dzisiaj w społeczeństwie ruskiem nie 
posiada zdaje się dostatecznej pozycji. 
Rozhuśtala ona cp'uję wlasnych zwolen- 
ników i dzisiaj jest zdystansowana przez 
vadykalmiejsze żywioły. U. O. N. (orga- 
nizacja nas tów ukraińskich), poli- 
tyczna wladza U. O. W. (ukr. organiza- 
ji wojskowej) teroryzuje już roprezen- 
tację parlamentarną, którą uwóża za u- 
godowców i opertunistów. Niedawno 
zmarł nagle ś.p. pos. Hałuszyński, prezes 
„Proświty” wskutek ataku sercowego. 
Na temat jego śmierci krążą pogłoski. 
jakoby nastapila ona na tle wstrząśnień 
w najbliższem kole przyjaciół na temal 
dalszej taktyki, taktyka bowiem Halu- 
szczyńskiego i posłów, zasiadających w 
polskim Scjmic, była uważana za niedo- 
pnszczalną. a pono nawet mogącą Wy- 
wałyńwać silną reakcje radykałów. 

W takiej sytuacji PPSowcy ze swym 
wnioskiem zawisli w powietrzu, nieo- 
patrznie wyrządziwszy szkodę sprawie, 
przez jego zgloszenie. 

H. W. 


ŻĘ Ę 


W Brunszwiku odbył się, jak już donosiliśmy, olbrzymi zjazd hitlerowców z Niemiec 
śradkowych i północnych. Doszło tam do różnych 
2 osoby zostały zabite a 65 ciężko ranione. Na rycinie widzimy przegląd 


krwawych awantur, przyczem 


sztandarów 


hltlerowskich przez Hitlera. 


Kobieta i polityka 


Jasnowłosa zmora Hitlera. 


Jedno z pism francuskich ogłosilo 
zabawne rewelacje o kłopotach „że- 
laznego” wodza niemieckich socjali- 
siów narodowych Adolfa Hitlera z 
powodu wiotkiej, jasnowłosej i blę- 
kitnookiej aktoreczki, 

Otóż okazuje się, że zanim Hitler 
wystąpił na arenę polityki w chara- 
kierze zapaśnika, wzywającego Eu- 
ropę do walki, poznał się ze złoto- 
włosą Gretchen, pokochał ją i przez 
szereg lat wiódł egzystencję zako- 
chanego Romea. Oczywiście, w an- 
traktach politycznych konferencyj, 
które wówczas mialy jeszcze chara- 
kter tajnych zebrań. 

Był już wówczas „pieknym Adol- 
fem”, ale nie był jeszcze „groźnym 
Lliilerem". Gdy zabłysła jego gwiaz- 
da na niemieckiem niebie, a wokoło 
jego osoby zaczęły się skupiać zwar- 
te szeregi odwetóowców, Hitler zlik- 
widował miłosną aferę i rozstał sie 
z ukochaną. Zdradził ją dla nowej 
kochanki... . „Germanji”. 

Dzisiaj, gdy były malarz pokojo- 
wy staje się popularniejszym od fil- 
mowych gwiazdorów, praktyczna 
Gretchen. usiłuje znowu nawiązać z 
nim kontakt. Poszła do wniosku, że 
zaręczyny z Hitlerem przyniosą jej 
rozgłos. Jela wiec bombardować 


i „AdoHa” Istami. Ale zarówno liści- 
na pokładzie parow- ||! miłoshe jak i groźbv nie odnosiłv 


— Do kosza, wszysiko wrzucać do 
kosza — oświadczył Hitler sekreta- 
tzowi, który nie wiedział, co ma czy- 
mé ze stosami różowych perfumowa- 
nych kopert. 

Gretchen nie daje 


za wygraną. 


Twierdzi, że Hiiler ma w stosunku do. 


niej obowiązki, że poprostu „muci” 
do niej wrócić, że jeżeli nie wróci, to 
ona potrali go tak skompromitować 
wobec jego zwolenników, iż odsuną 
sę od niego ze wstrętem. 

Ostatnio zmieniła taktykę. Przesta- 
la pisać, natomiast chodzi na wszysi- 
kie polityczne zebrania, wiece, kon- 
lerencje, w których bierze udział Hi- 
iler. Narazie ogranicza się do zakłó- 
cania porządku obrad zlośliwemi a- 
postrołami, antyhitlerowskiemi okrzy 
kami i śmiechem. A nigdy nie omiesz- 
ka przypomnieć Hiilerowi. że gotowa 
jest nawet powiedzieć glośno to, <o 
on wie, a czego nie chce, żeby inni 
wiedzieli, 

Jakoś do tej pory Hitler nie zdo- 
był się na energiczniejszy krok i nie 
zastosował ulubionej metody ..pie- 
ści. Złośliwi twierdzą, że się boi, że 
po każdem spotkaniu z jasnowlosą 
zmorą jest zdenerwowany i niespo- 
kojny. 

Djabeł nie dał rady więc poslal 
kobietę. Czy się jej uda ne 
„żelaznym Hitlerem“ — czas pokaże. 


Z DNIA. 


ZŁOTE MYŚLI 
P. MORACZEWSKIEGO O ZŁOCIE, 


P. Moraczewski w ciągu ostatniego 
roku nie tail, że upaństwawianie wła- 
sności i wytwórczości uważa za jedy- 
nie zbawienne, a zarazem zalecał na 
tych podstawach polską  piatiletkę. 
P. Moraczewski bowiem nigdy nie tai. 
że w porównanu z PPS, a czasem na 
wel z Sowiejami, on jest dalej ida- 
cym i prawdziwym socjalistą. Otóż 
obecnie w Łodzi ogłosił p. Moraczew- 
ski 4 bm., za pośrednictwem wywia- 
du dziennikarskiego, swoje zapatry- 
wana na obecne przesilenie gospodar 
cze i wskazuje drogi wyjścia: 

„— To bie kryzys,.lecz śmiertelna choro- 
ba. Ginie ustrój, w którym wychowaliśmy 
się, którego kategorjami nauczyliśmy się 
myśleć tak dalece, że nie umiemy myśleć 
już inaczej,, Był to rabunek własności pry- 
watnej, dokonany na rozkaz tych, których 
caly świat uważał za rzeczników i obroń: 
ców własności prywatnej. Istnieją więc o- 
koliczności i sytuacje. gdy prawo prywat- 
nej własności przestaje istnieć, a to ozna- 
sma zalamanie się ustroju.. Autorytet złota 
już nie istnieje. Pierwszym krokiem życia 
gospodarczego będzie niewątpliwie zmiana 
pieniądza.. Rewolucja bolszewików zatrzy- 
mała się przed potęgą zlota. Zrozumieli oni 
że zmiadua*ustroju społecznego nie jest rze- 
czą tak latwą. jak zmiana ustroju politycz: 
nego i po pewnym czasie powrócili do wa- 
luty zlotej. Więc nie zdolali zwalić złota i 
tego, co zrobili nie można nazwać pelną 
zmianą ustroju społecznego... Nie wiem, ja- 
ką drogą pójdzie świat i co wybierze. Jeśli 
pójdzie drogą ustroju socjalistycznego, ta 
wałułą będzie jednostka pracy, obliczona w 
koniach mechanicznych. Nie trzeba się bç- 
dzie wówczas targować o płacę. Tyle i tyle 
koni mechanicznych i taka zapłata. Kto nie 
wprowadzi tych koni mechanicznych, chcąc 
wprowadzić system socjalistyczny, może ty: 
siące ludzi mordować. a jednak ustroju spo- 
lecznego nie zmieni...” 

Hasła ie są wymowne, Właeność 
prywatna zmieniona i złoto usunięte 
z ustroju pieniężnego, P. Moraczew: 
ski jeszcze raz z góry traktuje bol. 
szewików, jako małodusznych parta- 
czy, którzy zatrzymali się w połowie 
drogi. : 

Można sobie wyobrazić jakie wra- 
żenie wywarły oświadczenia tego to- 
warzysza broni z BB, i pomajowego 
ministra właśnie w.. Łodzi, gdzie pod 
sztandarami przewrotu majowego i 
BB. zadzierżyście kroczy  lamtejsza 
grupa gospodarczo - zachowawcza 
ks. Janusza Radziwiłła, p. Poznań- 
skiego, p. Solańskiego i t. d., której 
pismo „Prawda“ (nr. 41) tak się 
ron : 
© Trochę za szybko jedzie p. Moraczew- 
«ki jak dotychczas bowiem ustrój kapita- 
istyczny nie powiedzial jeszcze swega 
ostatniego słowa. Przeciwnie, z coraz więk- 
szą stanowczością twierdzi, że nikt inny tyl- 
ko un może dać pracę wszystkim ludziom 
i zapewnić im coraz lepszy dobrobyt, gdy 
tylko niepowołani przesianą wtrącać swoje 
nieproszoue trzy grosze do jego spraw i o- 
bowiązków, gdy wreszcie ludzkość opamię- 
ia się z tego dziwnego zamroczenia, przy 
którem znosi cierpliwie, że ludzie, którzy 
niczego nie stworzyli, a wiele zniszczyli i 
w dodatku wogóle powiedzieć nie potrafią 
czego chcą, usiłują wprowadzać w czyn 
swoje nieokreślone mrzonki i reformować 
ustroje”, : 

A przecież wiadomo, że w kierują- 
cych kołach przewrotu majowego, a 
nawet na stanowiskach naczelnych w 
linisterstwie skarbu, na czterech wi- 
cemin'strów jest jeden (p. Zawadzki) 
bliższy poglądów grupy zachowaw- 
czej, a trzech (pp. Starzyński, Ja- 
strzębski i Koc) znacznie bliższych p. 
Moraczewskiego. W przewrocie ma- 
jowym tkwią bowiem i ciągle czynią 
pewne zdobycze i czekają na chwilę 
głębszej zmiany poglądy nawskros 
soc jalistyczno-rewolucyjne w kierun: 
ku upaństwowienia i obalenia kapita- 
(stycznego ustroju. Czy z obozu, w 
którym współżyją i współrzędnie u- 
rzeczy wisluiają się tak sprzeczne dąż- 
ności, może zrodzić się działalność, 
wzmacniająca ustrój gospodarczy 
państwa i zdolna dać sobie radę 2 
przesileniem, czy też musi je raczej 
obóz ten pogłębiać? 


LJ e o 
Czy wiecie, że... 

Rękawiczki były znane i używane w Eu- 
ropie już na 5 wieków przed Nar. Chry- 
stusa. Wynalazek ten przyjęli Rzymianie i 
Grecy od Persów. 

W Europie popełnione zostaje 
stwo przeciętnie co 5 minnt. 

W Stanach Zjednoczonych znajduja się 
4.285.755 osoby nie nmiejące ani czytać, ani 
pisać, co stanowi 4,5 proc. ogólu ludności. 

Oceany zawierają tyle soli, że gdyby ca- 
ią wodę morską udalo się wyparować ta 
z pozostałej soli możnaby utworzyć konty- 
nent czternaście razy wiekszy a Furonv. 


samobģj- 


4. 


UWAGI 


Nie wyczuwają... 


5muine zajścia z młodzieżą w Cze- 
ladzi spowodowane .zostaly w znacz- 
nej mierze przez agitację działaczy 
komun'stycznych. Błędem jednak 
byłoby usprawiedliwianie tego wszy- 
stkiego wywrotową akcją ag latorów 
bolszewickich. Przyczyny  skanda- 
lcznego znchowania się mlodzieży, 
qapadania przez nią nauczycieli, kol- 
portowania odezw komun'stycznych 
może należy szukać gdzieindziej, w 
nas samych, w <ialach pedagogicz- 
nych. wśród wychowawców? Nieste- 
ty. na podstawie jednak kilku przy- 
kladów trzeba stwierdzić, że w znacz- 
nej mierze wina leży istotnie w nas 
samych, ściślej rzecz biorąc, w syste- 
mie wychowawczym doby współcze- 
snej (w Polsce). pod względem wy- 
chowawczym deprawującym i wy- 
chowawców i wychowanków. 

Otóż w Czeladzi, jak się o tem gło- 
śno mówi. nauczycielka. przeciwko 
której uczniacy wystąpił: „bojowo, 
biła i kopała dzieci, Miało to miejsce 
kilka tygodni temu. Ten fakt spowo- 
dował ów atak na nauczycielkę, a 
w efekcie tego dowiadujemy się, że 
kilsu chlopców przeniesiono do in- 
nej szkoły, natomiast nauczycielkę 
pozostawiono. zdaje się. w spokoju. 
A przecież odpowiedzialność w tym 
wypadku spada w ogromnej mierze 
na ową nauczycielkę. Nauczycielka, 
która w ten sposób zdobyla sobie 
sympatje, że dzieci zamiast kwiatami, 
jak się to dzieje w innych szkołach, 
obdarzają ją kamieniami, wystawiła 
sobie dostateczne kwalifikacje jako 
wychowawczyni. 

Ale konsekwencje wysnuto tylko 
w stosunku do dzieci, przeniesionych 
do innej szkoły i zajście uznano za 
zlikwidowane, poto jednak chyba 
tylko, aby w dwa tygodnie później 
przekonać się, że sprawa nie została 
zlikwidowana. a raczej doznała zao- 
gnienia w postaci odezw komunistycz- 
cych, nawołujących do strajxu. 

Przypomnijmy sobie tragiczny wy- 
padek z przed kilku miesiącami w 
Zawierciu, gdzie nauczyciel drakoń- 
sko posłąpiwszy w stosunku do dziew 
czynki, która jakieś głupstwa popisa- 
ła na kartce, tą decyzję spowodowa- 
ło śmierć ambitnego i dobrego charak 
aeru dziewczęcia. Przykład, jakby z 
kart Lindseyowskich rozważań wy- 
darty. 

W Złoczowie, kazano uczniom gim- 
nazjum, kłaniać się „wybitnym oso- 
bistościom miasta”, a ostatnio w sa- 
morządzie gimnazjalnym pod wpły- 
wem nauczyciela opiekuna powzięto 
uchwałą wyraźnie propagującą de- 
auncjowanie... 

A wreszcie ostatni przykład z So- 
snowca (choć możnaby przytaczać 
bez liku). Inspektor czy wizytator ku- 
ratorjnm krakowskiego p. Wrzosek, 
znany zresztą w Zagłębiu, w czasie 
wizytacji gimnazjum im. E. Plater 
dał jednej z klas ANO res tematy 
do wypracowania: „Udział Polski w 
wojnie świalowej”, a drugi temat 
„Wojna polsko-bolszewicka *. 

Oczywiście, aby sprawdzić poziom 
nauki języka polskiego i to w dodat- 
ku w gimnazjum żeńskiem, nie po- 
trzeba było się uciekać do dawania 
tak militarnych tematów. P. wizyta- 
tarawi napewno nie chodziło o rozwią 
zywanie przez dziewczątka proble- 
mów strategicznych, a niewątpliwie 
chodzilo mu sprawdzenie stosunku 
omocjalnego dziewcząt do pewnych 
fragmentów, raczej do pewnej osoby, 
p którą caly obecny regime politycz- 
ny jest opariy, Przez danie tego ro- 
dzaju tematu do opracowania, mógł 
p. wizytator wyobrazić sobie częścio- 
wo. jaki nastrój panuje w tym czy 
innym domu. pod jakimi wpływami 
znajduje się dziecko. 

Ślicznie, ale czy do takich cełów ma 
-lużyć szkoła polska? To deprawuje. 
to wypacza charaktery! 

Tragizm wychowawczy w szkole 
połskiej tkwi w tem, że wypaczanie 
charakterów idzie od góry. Teror po- 
lipyczny, jaki wywiera się na nauczy- 
zel, z konieczności doprowadza do 
służalczości, donosicielstwa, zaniku 
«*wilnej odwagi, podlc tek wszelkie- 
xo rodzaju, jak się to mówi, „podświ- 
wama” do zakłamania. iednem sto- 


„KIURAJERSZNCIOWNIE 


wem zwyrodnienia moralnego, zaprze 


czenia tego, co nazywamy sila cha-| 


rakteru. | teraz posiawmy sob.e py- 


tanie: czy nauczyciel tak zmaltreto- 


wany moralnie, stóry drży na każ- 
dym kroku, aby nie utracić posady, 
zmuszany wbrew nakazom swego su- 
mienia do rozmaitych czynów, może 
być dobrym wychowawcą? Czy mo- 
że sumiennie spciniać swój obowiązek 
cbjekrywnego nauczyciela i wycho- 


fwawcy? Czy może się oddać z całym 


zapałem wyłącznie pracy wycho- 
wawczej, gdy każą mu być na każ- 


dym kroku politykiem i partyjni- 
kiere? 

_ Oto tutaj tkwi cały przcogromny 
Aragizm w naszem życiu współcze- 


środa 21 oaździernika 1931 roku. 


snem na polu wychowania młodzieży. 
Z nauczyciela robi się urzędnik - ma- 
nekn, formalistycznie | biurosratycz- 
nie traktujący swą misję, dbający o 
to jedynie, by swej władzy nie na- 
raz.ć się pod względem politycznym. 
a nie niepokojący się zbytnio kwe- 
stjami wychowawczemi, gdy wyko- 
nywuje sumiennie instrukcje poli- 
tyczne. 

Przeciwko takiemu systemowi pod- 
losi się już protest. Protestuje nara- 
zie młodzież akademicka. 

Czy twórcy dzisiejszego systemu 
t zw. państwowego w Polsce nie wy- 
czuwala tego? 


as, 


„Oszczędności szkolne” 
w świetle uchwał TNSW. 


Zarząd główny Tow. nauczycieli szkól 
średnich i wyższych na posiedzeniu w 
dniu 11 bm. przyjął następujące rezolu- 
cje w sprawie obconego stanu szkolnic- 
twa: 

Zarzad główny T. N. S. W. stwierdza. 
że dokomane ze względów oszezędnościo- 
wych ograniczenie liczby nauczycieli i 
liczby oddziałów w szkole średniej, spro- 
wadza w wielu wypadkach przeludnie- 
nie klas i przeciążenie nauczycieli, a to: 

1) uniemożliwia stosowanie mowocze- 
snych metod nauczania i wychowania, 
opierających się na podstawach aktyw- 
ności, samodzielności oraz uwzględniania 
indywidualności ucznia; 

2) wywołuje przygnębienie nauczy- 
ciełstwa. ponieważ mimo najofiarnicjszej 
pracy nie może ono doczelkać się w ta- 
kich warunkach bardziej wartościowych 
wyników, ponieważ przenoszono w Stan 
nieczynny i spoczynku częstokroć osoby 
młode, zdrowe i zupełnie wydatnie pra- 
cujące w zawodzie nauczycielskim, przy- 
czem poslugiwano się pomocą komisyj 
lekarskich nawet w tych wypadkach. 
gdy stan zdrowia nauczyciełi nie powi- 
nien był budzić żadnych wątpliwości: 
wreszcie przenoszono nauczycieli na no- 
we miejsca służbowe z powodów dla nau 
czyciełstwa niezrozumiałych. 

Zarówno akcja redukcyjna, jak i po- 
wyższe przeniesienia budzić muszą w 


tych warunkach zastrzeżenia ze stano- 
wiska > zamierzonych oszczędności. Za- 
rząd glówny, choć świadom tego, że je- 
go głos nie zmieni ciężkiej rzeczyw isto- 
ści, niemniej uważa za swój obowiązek 
zawodowy i obywatelski wyrazić prze- 
kopanie, że ustalenie się obecnego stamu 
rzeczy — grozi gruntownem obuiżemiem 
się poziomu nauki i wychowania w szko- 
le średniej, za czem pójdzie ogólne ob- 
iżenie się kultury, grozi również obni- 
grona nauczyciel- 
go szkoły średniej, ponieważ obec- 
ny jego zespól obciążony nadmierną pra- 
cą w warunkach materjalnych zupełnie 
nieclostatecznych, w niedalekiej przy- 
sztości ulec musi wyczenpamiu i załama- 
niu się, zdolmiejsze zaś i bardziej rzut- 
kie osobniki młodego pokolenia stronić 
hędą od studjów przygotowujących się 
do zawodu nauczycielskiego wobec mic- 
możności zdobycia nowych posad, a nic- 
pewności utrzymania posiadanych. 
Zarząd główny stwierdza, że w nicktó- 
rych ckręgach szkolnych przy kwalifi- 
kowaniu szkól prywatnych zaszly wy- 
padki odebrania lub obniżenia praw mi- 
mo dodatniej oceny wizytacyjnej, zako- 
munikowanej szkole. Wypadki takie na- 
sinąć mogą przyjpuszczenie, że przy kwa 
Włikowaniu szkól mie decydują same tyl- 
ko względy naukowe i wychowawczo. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


ai 


D =i Urszuli P. M. 
Sroda 


Jutro Korduli P. 
Wschód słońca 6 m. 9. 
Zachód 16 m. 33. 


. . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Burza nad Zakopanem. 
PALACE: Na ławie hańby. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Świat szaleje. 
CZELADŹ 
CZARY: Dalsze dzieje Tarcana. 
DĄBROWA 
WANDA: Fałszywy marszałek. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Chata wuja 
dźwiękowa). 


% WYJAŚNIENIE. W związku z depe- 
szą wczorajszą pł. „Zagrożony ekspart 
węgla polskiago”* zwrócono nam uwagę, 
iż wzmiamika, jakoby „płace górmików 
obecnie obowiązujące, zostały ustalone 
przez komisję arbitrażowo - pojednaw- 
czą i obowiązują do 51 stycznia 1952 r. 
i przed tym terminem nie mogą być 
zmiemione” (jak to podał „Kurjer Czer- 
wony”), nie odnosi się do Zagłębia Dą- 


Toma (wersja 


browsko - Kmalkowskiego, gdzie obo- 
wiązuje wprawdzie do 50 kwietnia 
1952 roku, jednakże w ramach tej 


umowy place mogą być wypoawiadame 
na 2 tygodnie pnzed upływem każdego 
miesiąca. 


X PODZIĘKOWANIE. Zarząd Chrze- 
ścjańskiogo Związku młodzieży pracnją- 
cej „Odwodzenie” w Sosnowcu składa ta 
drogą serdeczne podziękowanie p. dr. 
A. Bilikowi za wygłoszenie odczytu w 
dniu 18 'bm. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś z powodu konieczności wypróbowa- 
nia ołbrzymiego aparatu technicznego ju- 
trzejszej premiery — przedstawienie zawie- 
szono. 

Jutro wchodzi na afisz glośna sztuka A. 
Fajko „CZŁOWIEK Z TEKĄ*, Zaintereso- 
wanie społeczeństwa słosunkami w powo- 
jennej Rosji i problem ustroju komuni- 
stycznego, zaprzątający umysły wybitnych 
polityków, sprawiły, iż „Człowiek z teka” 
cieszył się wszędzie kolosalnem powodze- 
niem. Autor przedstawił calą nagą prawdę 
o współczesnej Rosji, tę prawdę, którą 
zręcznie ukrywano dotąd przed zagranicą. 

„Człowiek z teka“ przygotowany został 
przez teatr nasz nader starannie. Ciężar ro- 
li tytułowej dźwiga dyr. R. Tański, reżysc- 
rując jednocześnie całość i uwypukłając 
wszystkie, tkwiące w sztuce wartości. 

Sztuka rozegrana będzie na tle nowocze- 
snej konstrukcji scenicznej, będącej naj- 
bardziej awangardową formą widowiska te- 
atralnego. Konstrukcję tę doskonale przy 
stosował do jutrzejszego spektaklu, dobrze 
zapisany w opinji naszych teatromnnów J. 
Kościesza. 

Role główne odtworzą pp. Arciszewska 
(Matka Granatowa), Gorecka (Ksenia), Tań- 
ska (Żona Redutkina), Zakrzyńska (Zinn 
Baszkirowa), Brem (Zamoszyn), Gołaszewski 
(Topolew). Horowicz (Prezes P.LK.R.-u), 
Orchoń (Łichomskij), Relski (Redutkin), 
Słupski (Kliech), Szafrański (Prof. Andro- 
sow) i inni. 4 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
Środa 21 b.m. — „Paganini“. 
Piątek 25 b.m. — „Wesoła wdówka”. 
Sobota 24 b.m. — „Krysia Leśniczanka” 


(dla szkół). 
Sobota 24 b.m. — „Paganini“. 


X AFERA KOMUNISTYCZNA W CZE- 
ŁADZI. W związku z niesłychanem wy- 
stąpieniem komunistów w szkołach po- 
wszechnych w Czeladzi, o czem obszer- 
nie donostliśmy, władze wyjaśniają, że 
dotychczas istoini sprawcy tei afery nie 
sa im znani, 


Nr. 243, 


La e LJ 
Mówią że... 

W ub. niedzielę w gabinecie komita. 
rza Powiatowej Kasy chorych w Sosnow. 
cu p. Wąsowicza odbyło się zebramię 
członków zarządu ranacyjnego Związku 
pracowników Kasy chorych i jeszęze 
kilku osób zaproszonych. Na zebraniu 
icm p. komisarz nawoływał, aby sama. 
cyjny Związek nie dopuszczał opozycji 
do zdobywania wpływów wśród pracow. 
ników. 

W sprawie obniżuk uposażcń p. kom. 
sarg zaznaczył, źc należało się wczeg. 
niej zwrócić do niego w tej sprawie, a 
obecnie sprawa ta jest epóźnioną, 

Oświadczenic to p. komisarza mus 
wywołać zdziwienie, ponieważ p. Szenik 
nieustannie twierdził, jako prezes sama. 
cyjnego Związku zawodowego pracow- 
ników Kasy chorych, że rozmawiał na 
ten temat z p. komirarzem, że inłerwe. 
njował i sprawa prawdopodobnie po- 
myślnie zostanie zalatwioną, O rozmo. 
wach, prowadzonych na len temat, mó 
wii nawet na ogólnem zebraniu w dniu 
26 września. 

Kto ma teraz rację: p. komisarz czy p, 
Swenk? 

Narazie to jest tylko pewne, że w 
związku z przeprowadzonemi obniżka- 
mi pracownicy są wielce niezadowoleni, 
tembandziej że obniżki te przeprowa. 
dzono bardzo uiorówucemiernie. A po 
dobno w kiłkn wypadkach nawet pod. 
wyższono uposażenia... Oczywiście tylko 
kilku osobom. 


X Z KOŁA POLONISTÓW ZAGŁĘBIA, 
W czwamtek 22 hm. o go:lz. 19 w Dąbro- 
we Górniczej odbędzie się zebranie po. 
lonistów szkół powszechnych i średnich 
z następującym porządkiem dziennym 
1) Odczyt prof. Wi. Chłapowskiego pi 
„Z zagadnień nauczania języka polskie. 
go w szkołach zawodowych”; 2) sprawy 
organizacyjne. 

W Sosnowcu: w piątek dnia 25 bm. u 
godz. 19 odbędzie się ogólne zebranie 
polonistów Zagłębia w sali szkoly po- 
wrzechnej przy ul. 5 Maja 52. Porządek 
dzienny: 1) Referaty o ortografji (wy- 
„głoszą pp. Hausowa i dr. Pasierbiński); 
2) eprawa założenia czytelni polonistycz: 
nej i ewentualne uchwalenie składek 
członkowskich. Zarząd, Koła Polonislów 
prosi o liczne i pumktualne przybycie. 
X Z ŻYCIA ZWIĄZKU PODOFICE. 
RÓW REZERWY KOŁA W GRODŹCU, 
W tych dniach odbylo się zebranie Zw, 
podoficerów rezerwy, koła w Grodźcu. 
Na zchraniu było obecnych 42 osoby, w 
tem jako goście inż. Br. Szlauer, prezes 
okręgowy, St. Czop, eckretarz okręgowy. 
Nowy zarząd. kola rezerwy podoficerów 
ukonstytuował się następująco: p. Wi. 
Wróbel (prezes), Br. Imiołczyk, A. Fi. 
jałkowski, J. Forkasiewicz, W. Michal- 
czyk, Al. Czarnecki i H. Brzozowski, za- 
stępcy: Kaz. Wróbel, Sommer i Bol. Czr- 
wiński. Komisja cewizyjna: P. Kidawa 
J. Gołąb i K. Rutkowski. Do sądu kole: 
żeńskiego powołano: Al. Czarneckiego. 
Ant. Ramotowskiego i Edw. Górskiego 
Zebraniu przewodniczy! p. Al. Czarnec: 
ki. Sekretarzował p. B. Imiolczyłk. 

x NADAWANIE TEŁEGRAMÓW £ 
POCIĄGÓW. Ministerstwo komunikacji 
wspólnie z Mimieterstwem poczt i tele- 
grafów opracowuje obecnie przepisy € 
nadawaniu  telegramów prywatnych 
przcz podróżnych w pociągach. Telegra- 
my takie będą madawane w pociągach 
za pośrednictwem ibonduktorów, którzy 
skolci telegramy przekazywać będą ko 
lcjowym urzędom telegraficznym na 
najbliższej stacji, ma której pociąg się 
zatrzymuje. Oplata za tego rodzaju te- 
legramy będzie mieco wyższa, niż za te: 
legramy normalne. Podróżni będą mogli 
nadawać telegramy nietylko do 'wszysł* 
krch miejscowości w Polsce, ale i zagra: 
nice. 

X PIERWSZY POLSKI DŹWIĘKOWIEĆ 
GÓRSKI. Został już ukończony moniać 
pierwszego filmu polskiego dźwiękowe: 
go z życia w górach. Film ten to „Burza 
mad Zakopanem, reżyserji Domenico 
Gambino. Zdjęć tego filmu dokonano 
wśród najbandziej malowniczych zakąt* 
ków połskich Tatr. M. in. udział w nim 
biorą liczne chóry góralskie, oraz estyn- 
na orkiestra góralska ze znanym kobzie: 
rzem Mrozem na czele. W rolach prze 
woadiników zakopiańskich oraz ekspedy: 
cji pomocniczej występują najbardziej 
popularni przewodnicy zakopiańscy. Hu- 
strscja muzyczna zośltała ulożona ma tle 
szeregu populąmych pieśni góralskich 
Film ica wyświetlany iest w kinie „EAe 
| płebie" w Sosnowen 
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„KURIER ZACHODNT 


Środa 21 października 1931 roku. 


EZ OPOZYCJI 


Pierwsze powakacyjne zebranie Rady m. Dąbrowy. 


W ubiegły poniedziałek odbyło się 
jerw3ze _powakacyjne posiedzenie 
miejskiej w Dąbrowie. Na po- 
jedzenie nie przybył zarówno klub 
j arczo-narodowy, jak i P.P.S. 
powslaiego na po- 


5 
ospod ; 
He skutkiem i z0 
rzedniem posiedzeniu Rady incyden- 
bydwa wymienione ugrupowania 
nie brać udziału w o- 


W, 0 ły 
postano wh y 
þradach. 1 i | 
J prawicy przybył na posiedzenie 
lko jeden radny, prawdopodobnie 
w charaklerze obserwatora, który jc- 
dnakże brał udział w obradach. 


SPRAWA  BEDNARSKIEGO. 


Na wslępie posiedzenia na miejsce 
niefortunnego b. członka Rady miej- 
skiej członka klubu B.B. „Bednarskie- 
o, przebywającego checnie w więZie- 
niu, został wprowadzony radny Ła- 
komik. Klub B.B. uzna z, niewiaco- 
mych przyczyn za urządzić w tej 
przykrej sprawie pewien, zupelnie 
zbędny cesemonjał czy też formal- 


5^. 

K fianowicie klub B.B. złożył do pre- 
zydjum Rady miejskiej , pismo, w 
którem prosi o nieprzy jęcie do wiado- 
mości złożenia przez Bednarskiego 
mandału radnego, następnie polępia- 
ac hańbiący czyn  Bednarskiego, 
klub B.B. zgłosił wniosck o wykłucze- 
nie go z Rady, co też uchwalono. 4 

Przy załatwianiu tej formalności 
zapomniano tylko o jednej rzeczy, 
t. j, artykule 28 dekretu o samorzą- 
dzie miejskim, który glosi, że „Rada 
miejska może wykluczyć członka ze 
swego grona za czyn hańbiący więk- 
szością dwóch trzecich głos.*. Wpraw- 
dzie na liście obceności pp. radnych 
figurują 25 podpisy, lecz kilku póź- 
niej dopiero przybyło, a pocek oug 
t j. w chwili głosowania bylo na sa- 
li fylko 20 radnych, gdy w Dąbrowie 
dwie trzecie wynoszą 25 radnych. 


WESOŁE QUI PRO QUO. 


W zczultacie wytworzyła się b. we- 
šola sytuacja i — rzecz biorąc praw- 
nie — Bednarski został właściwie 
przywrócony do godności radnego, 

W sprawie tej należy bowiem odróż 
nić trzy etapy: 

1) Bednarski przysłał z węzienia 
rezygnację, której przyjęcie załatwi- 
eby sprawę. 

2) Rezygnacji tej nie przyjęto. W 
tym względzie uchwała Rady miej- 
skiej, powzięta większością głosów, 
jest ważna, W myśl intencji wniosko- 
dawców Bednarski miał za chwilę 
stanąć pod progierzem, miano go Wy- 
rzucić, 

3) Naslępnie uchwalono bd ża. 
Bednarskicgo z Rady miejskiej, ale 
uchwała ta nie skupiła dwie trzecie gło 
sów Rady miejskiej, potrzebnych w 
łym wypadku w myśl dekretu, wo- 
lec czego powinna być uznaną za 
nieważna. Skutek zaś jest ten, że nie 
brzyjąwszy przedtem rezygnacji 

ednarskiego, nie wykluczono go, 
Wobec czego również mandat radziec- 
Ki p, Łakomika winien być uznany ja- 
šo niercalny narazie. 

le przypuszczamy na chwilę, by 
sanacyjny zespół radnych przyznał 
się do fatalnej pomyłki, Pozostanie 
Zatem wdzięczne pole do... interpreta- 
(YJ, tak modnych w okresie radosnej 
l czasem b, wesołej twórczości. 


DALSZE OSZCZĘDNOŚCI. 
Zkolei odczytano pismo wojewódz- 
Wa w sprawie zatwierdzenia preli- 
minarzą budżetowego na 1951-52 r. i 


TR SPORTU. 


„ZELADŹ — DĄBROWA, W nadcho- 
ea niedzielę ma stadjonie miejskim w 

wie odbędą się międzymiastowe 
Awady w pilkę nożną pomiędzy repre- 
natcYinemi drużynami Czeladzi i Dą- 
3; Y. Skład Czeladzi jest następujący: 
idak, Lewandowski, Mydlowiedki, Ka- 
miak, Sobota (Brynica), Czapla, Wac- 
iw Jeżowski, Frej, Tuszyński Kaz. i 
wazyński Lucjam (CKS.). Skład Dąbro- 
Ai Suwala, Działach, Kubacki, Salitar- 
Š (Dąbrowa), Kwartrik, 
pouch, Pekalsiki, Banasik, Cabaj i Gold 
by (Zagłębie). Poczatek teso meczu o 

2.3 popol 


y Kopeć 


poczynionych przez władze nadzorcze 
w preliminarzu zmian. P. prezydent 
Madeyski wyjaśnił, iż mimo zatwier- 
dzenia preliminarza przez wojewódz* 
two, Magistrat przeprowadził dalsze 
oszczędności, wynoszące 176.000 zł. 
lak, że ogólna kwoła budżetu wynosi 
tylko 1.400.000 zł. 


WODOCIĄGI I KANALIZACJA. 


Następnie odczytany został tymcza- 
sowy statul organizacyjny miejskiego 
zakładu wodociągowego i kanaliza- 
cyjnego. P. Prezydent Madeyski za- 
znaczył, iż przy ukladaniu zarówno 
stalutów, jak i preliminarzy budźc- 


towych wymienionych przedsię: 
bicrsiw opierano się tylko na przesłan 
kach jį założeniach  ieorelycznych, 


gdyż w Dąbrowe istnicją specyficzne 
warunki, choćby z racji islnienia i 
likwidacji serwitula wodnego Tow. 
górniczych i z tego względu nie nożna 
było opierać się przy opracowywaniu 
statutów i preliminarzy na analogicz- 
nych przykładach i praktycznych 
wzorach. 

Preliminarz miejskiego zakładu 
wodociągowego obejmuje w docho 


NALEŻNOŚĆ ZA WODĘ. 


Przy omawianiu tych spraw wyło- 
nila się niezwykle ważna sprawa, 
mianowicie sposób ściągania należno- 
Ści za wodę. Narazie istnieją dwie kon 
cepeje: pabierania opłat za czerpanie 
wody ze zdrojów ulicznych, w wyso- 
kości 2 gr. za wiadro, oraz wyzna- 
czenie pewnego quantum, w wysoko- 
ści 5 mtr. sześciennych wody na ubi- 
kację mieszkalną i pobieranie opłat 
za wodę w zależności od ilości zajmo- 
wanych ubikacyj. 

Niestety, obydwa te projekty ma- 
ją lą wadę, że są trudne do przepro- 
wadzenia i wywołują duże niezadowo 
lenie į rozgoryczenie, bowiem dotych- 
czas lndność miała wodę bezpłatnie, 
a obetnie musi Za nią płacić. 

Dla rozwiązania tego trudnego i 
skomplikowanego zagadnienia, posta- 
uowiono powiększyć sklad komisji 
wedociągowo-kanalizacyjnej o 5 osób 
z pośród grona Rady. 

W wolnych wnioskach zwrócono się 
z zapytaniem, jak przedstawia się 
sprawa prądu elektrycznego, na co p. 
prezydent odrzekł, że kwestja ła bez- 


dach i wydaikach po 115.550 zł. alwzględnie w tym roku będzie osta- 


reliminarz miejskiego zakładu kana-| 


izacyjnego po 35.600 zł. 


iecznie załatwiona. 


Owocowa działalność 


Obywatelskiego Komitetu ratunkowego w Dąbrowie. 


W lokalu Tow. dobroczynności w 
Dąbrowie odbyło się ogólne zebranie 
członków obywatelskiego  komiietu 
ralunkowego. Do instytucji tej nale- 
żą osoby ze wszystkich sfer miejsco- 
wego społeczeństwa, nie też dziwnego, 
że komitet cieszy się ogólnem zaufa- 
niem i mimo trudnych warunków pro 
wadzi i rozwija pożyteczną działal- 
ność, spiesząc ż pomocą licznej rzeszy 
nieszczęśliwych. Obradom prewodni- 
czył prezes komitetu ks. dziekan Ma- 
zurkiewiez. 

Na wstępie odczytano sprawozda- 
nie z działalności komitetu za okres 2 
miesięcy, t, j. sierpień i wrzesień r, b. 


Otóż w sierpniu wydano 267 rodzi-. 


nom bony żywnościowe na 2624 zł., a 
we wrześniu 391 rodzinie na 3501 zł. 
Na październik r. b. przygotowano 
dla 506 rodzin bony, wartości 4049 zi. 
Zasiłek ten w tych dniach zostanie 
wydany rodzinom zakwalifikowanym. 

Następnie odczytano sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, dotyczące działal- 
ności komitetu za okres 5 miesięcy. 
W tym czasie komitet zebrał 24195 zł. 
a wydał 24.086 zł, Komisja rewizyj- 
na znalazła wszystko w należytym 
porządku. 

Zkolei omawiano stosunek nowa) 
wstałego komiłetu pomocy  bezrobo- 
czym do komitetu obywatelskiego, 
któremu zgłoszono propozycję zli- 
kwidowania, względnie zawieszenia 
swej działalności w okresie istnienia 
komitetu pomocy bezroboczym. 

Jest rzeczą zrozumiałą. że instyłu- 
cja mająca za sobą tak dodatnie wy- 
niki i ciesząca się ogólnem zaufaniem. 
nie może z niewiadomych przyczyn 
wstrzymywać swej pracy. to też Je- 
drogłośnie postanowiono działalności 
komitetu nie przerywać i nadal ją 


kontynuować. 

Mając jednak na uwadze dobro 
sprawy i nie chcąc, aby tam, gdzie 
Add o pomoc bliźnim, powstawały 
niepożądane dysonanse, mogące przy- 
nieść przykre Konsekwencje, zebrani 
postanowili, że jeżeli komitet pomocy 
bczroboczym zwróci się o współpra- 
cę, komitet ratunkowy chętnie weźmie 
udział w akcji, jednakże pod pewny- 
mi warunkami, mianowicie: że za- 
rząd komitetu ratunkowego wejdzie 
w skład zarządu komitetu pomocy 
bezroboczym, że pomoce udzielana bę- 
dzie tylko osobom zakwalifikowanym 
przez komisję kwalifikacyjną, że na 
decyzje komisji kwalifikacyjnej _ nie 
będzie wywierany jokikolwiek wpływ 
poboczny, no i że działalność komi- 
teta wolną będzie od wszelkich ten- 
dencyj polityczno-partyjnych, wresz- 
cie praca į czynności komitetu winny 
być bezpłatne, traktowane jako obo- 
wiążek obywatelski i czynność hono- 
rowa. 

Jak widać, nie są to jakieś nadzwy- 
czajne warunki, czy wymagania, nie- 
możliwe do przyjęcia, to też nałeży 
przypuszczać, że rozdźwięk, wynikły 
skutkiem niezręcznego czy niefortun- 
nego stanowiska komitetu ratunko- 
wego przy organizowaniu nowej po- 
krewnej instytucji, zostanie usunięty 
| obydwie organizacje wspólnemi si- 
łami poprowadzą akcję pomocy ku 
ogólnemu pożytkowi i zadowoleniu, 

W mniemaniu tem utwierdza także 
stanowisko komitetu powiatowego, któ 
tego prezydjum oświadczyło, że wy- 
nikłe w Dąbrowie nieporozumienie 
musi być zlikwidowane dla dobwa 
sprawy i prezydjum będzie w tej 
sprawie pośredniczyło. 


Kainowa 


zbrodnia 


pod wiaduktem w Sosnowcu. 


W maju b.r. w Sosnowcu na ul. Pił-|ji wreszcie zniecierpliwiony 


uderzył 


sudskiego obok przejazdu katowic- | Józefa klka razy, poczem obaj, b'jąc 


kiego bracia Zygmunt, Feliks i Józef 
Sikora uraczeni wódką i piwem za- 
czę omawiać rodzinne interesy, a 
głównym tematem była bielizna i pie- 
niądze. 

Zygmunt i Feliks Sikora po dłuższej 
dyspucie zażądali od brata Józefa 
pieniędzy, narazie niewielkiej sumy, 
bo tylko 2 zł. Józef Sikora zaklinał 
się, że pieniędzy nie ma. nigdzie nie 
pracuje żyje tylko z lego co wygra 
w karty i co zarobi jego narzeczona. 
Felke Sikora nie uwierzył bratu, w 
daiszym ciagu domagał sie picniedzv 


się, upadli na ziemię, 

Po chwili Feliks Sikora zerwał się 
z ziemi uszedł kilkadziesiąt kroków i 
padł martwy na ziemię. Sekcja zwłok 
zabitego F, Sikory wykazała, że przy 
czyną śmierci było przebicie serca no- 
żem. 

Józef Sikora nie przyznał sie do wi- 
ny zabójstwa brała. Twierdził, że no- 
ża w czasie bójki nie miał przy sobie, 
że brat mógł być zabity przez niewy- 
krytego sprawcę, gdy opuścił miejsce 
bijatyki, lub też, że chcac iero prze- 
bić. sam sie vrzebił. 
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Obecnie 51-letni Józef Sikora (So- 
snowiec, Towarowa it) stanal przed 
Sądem okręgowym, oskarżony 0 za- 
mordowanie brała. Sąd po przesłu- 
chaniu świadków, którzy nie nowego 
do sprawy nie wnieśli i wysłuchaniu 
opinji bieglego lekarza skazał Józefa 
Stkore na 2 lata więzienia zamienia- 
jąc dom poprawy. Skazany Sikora 
zapowiedział apelację. 


Narady spółdzielców 


Z UDZIAŁEM 
PROF. ST. WOJCIECHOWSKIEGO. 


W niedzielę 18 bm. odbyła się komfe- 
rencja okręgowa spółdzielmi spożywców 
Zagłębia Dąbrowskiego. 

Liczniejsze niź dawmiej obesłamie kon- 
ferencji dowodzilo wzrostu zainereso'war 
nia się sprawami alktnalnych zagadnień 
pracy Spółdzielni. Główny przedmiot o- 
brad „Walka spółdzielni ze skutkami 
kryzysu gospodancze — akomcemtnowań 
uwagę zebranych, temykaudziej, że mefe- 
rentem z ramienia Związku spółdzielni 
spożywców Rzplitej był pionier ruchu 
spółdzielczego w Polsce b. Prezydent 
Rzplitej prof. Stanisław Wojciechowski. 

Ożywiona dyskusja, miejscami marwet 
burzliwa, oświetliła wszechstronnie po- 
ruśzane zagadnienia. W wyniku obrad 
powzięfo uchwały makreślające plam 
pracy dla Spółdzielni w dobie obecnego 
kryzysu. 

W konferencji wzięło udział ponad 250 
osób, wśród których było 100 delegatów 
z 20 Spółklziolni Okręgu. 


Z dżungli sanacyjnej 
NA ŁAMACH E. Z. 


Naśladując — zdaje się — warszaw- 
skiego „Kurjera Porannego", który kry- 
tykując talktykę BB w Sejmie, nazwał 
nasz parlament bezmyślnem, tępem na- 
rzędziem i automatem, a posłów BB za- 
liczył do kategorji urzędników, nasz 
lokalny organ samacji ma swój sposób 
postanowił zamarkować swą rzekomą 
niezależność, a uczynił to we wczoraj. 
szym artykule pt. „Dziś trzeba wyjąte 
kowych zamządzeń — Jak szukać pracy 
dla bezrobotnych”, W artykule tym czy- 
tamy: 


— Masz dwie lub trzy posady? Musisa 
zrzec się! Musi wystarczyć ci na utrzyma- 
nie ta jedna, zasadnicza — skoro jest w 
Polsce zgórą ćwierć miljona osób, którzy 
żadnej pracy nie mają, a w domach ich 
rozlega się wołanie: jeśćl 


A dalej „Expres Zagłębia” d aje na- 
stępujące pomczenia: 


A może wydaje się komuś, że fakty zaj- 
mowania przez jedną osobę paru posad 
są faktami pejedyńczemi? Byłby w wiel- 
kim kiędzie i nie znałby zupełnie stosun- 
ków, ktoby tak myślał! 

A może inspekcje pracy dzięki swym 
szczupłym aparatom nie mają możności 
sięynąć wgłab życia i poznać we wszyst- 
kien szczępólach tych stosunków? 

Niechże w takim razie wezmą do pomo- 
gy czynniki społeczne i zawodowe, niech 
wreszcie zaapelują o współudziałanie w 
wykrywaniu takich faktów do ogółu oby: 
wateli — a przekonają się rychło, z jak 
bogatyra materjałem będą miały do czy- 
nienia. 


p Z A W AE W 


Jesteśmy pewni, że pisząc powyższe, 


| 
|| 
niepozbawione pewmcj słuszności mwa- 
si, „Expres Zagłębia” ma ma myśli mię. 
dzy imwrymi: posla dra Gosiewskiego, 
sprawującego poza mandatem poselskim 
kilka posad, inż. Rzeczkowskiego, komi- 
sarza m. Będzina a zarazem urzednika 
Izby przem.-handlowej, p. Langerta, wi- 
cesarostę zawierciańskiego i komisarza 
m. Zawiercia, a może jeszcze (w. myśl 
wywodów „Kurjera Porannego', który 
posłów uzmał za urzędników państwo- 
wych) p. dra Madcyskiego, posla i pre- 
zydenta Dąbrowy, oraz p. Sowińskiego 
z Zawiercia, posła i kierownika miej- 
skiego zakladu elcklrycznego. 

Nasz figlarmy Expresik nie wymiemił 
wprawdzie nazwisk, bo pilmie obserwn- 
je różne tajemnice. ale mimo to wypo- 


wiedział się jasno i niedwuznacznie. 


ub. poniedziałek wieczorem usilowała œ 
truć się esencją octową 18-letnia [Jamiima 
Mltymarska, zamieszkała w Sosnowcu 
przy ul. Będzińskiej 30. Dematkę prze- 
wdieziomo w stanie niezbyt groźnym da 
szpitala Kasy chorych na Pogoni. Przy- 
czymą targnięcia się na życie — zawód 
miłosny, 


Zapisujcie się do P.M.S. 


6. 


„KURJER ZACHODNT 


Kronika Zawiercia. 
Tajemniczy napad. 


Nocy wczorajszej w gmachu straży o- 

gniowej miejskiej przy ul. Leśnej pełnił 
dyżur strażak Andrzej Szczygiel. Naraz 
okolo godz. £ po północy do budymiku 
strażackiego wtargnelo trzech zamasko- 
wanych osobników, uzbrojonych w re- 
wolwery. Napastnicy, nic wie mówiąc, 
zddali tnzy strzaly w stronę Sżczygla. 
Rezultat strzałów byl fatalny. Szczygieł. 
cieżko ranny w prawą pierś, upadi bro- 
cząc krwią. Napastnicy zbiegli w niew ia- 
domym kierunku. Ranny Szczygiel, po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy lekar- 
skiej, przewieziony zostal w stanie cięż- 
kim do szpitala Kasy chorych. Powodu 
uliydmego napadu narazie nie zdołano 
ustalić. 
% 7 KOMITETU POMOCY BEZROBO- 
CZYM. Na ostatniem posiedzeniu sekcji 
dożywiamia (tanich kuchen) przy Komi- 
tecie pomocy bezroboczym, kióre odbyło 
się w poniedzialek 19 bm. o godz. 8 w. 
w tutejszym Magistracie, omówiono spra 
wy urządzenia i otwarcia tanich kuchen. 
Sprawę zreferował przewodniczący p. 5. 
Wesołowski, oznajmiając, iż otwarte bg- 
dą dwie kuchnie: jedna w Domu Mdo- 
wym, druga w budynku strażackim przy 
ul. Leśnej. Do kierownictwa temi kuch- 
niami uproszone zostały — w pierwszej 
p Z. Banachiewiczowa, prezeska PCK., 
w drugiej p. komisanzowa Langertowa. 
Ponieważ kuchnia w Domu lrdowym, 
mieszcząca się w suteromie, okazała się 
niedogodną, postawiono przenieść ją na 
parter. Podczas dyskusji zdecydowano, 
aby zwrócić się do pań z PCK. o udział 
w prowadzeniu kuchni, w tym celu od- 
będzie się konferencja w najbliższy po- 
niedziałelk. 

Kuchnie otwarte będą 4 listopada, zaś 
5 listopada przyjmowane będą zapisy. 
Obiady będą zamawiane dzień naprzód 
przy uiszczaniu oplaty, aby można było 
odpowiednio regulować zakupy i przy- 
gotowywać żywność. Osoby niezamożne, 
aierrogące uiścić opłaty, zwracać się be- 
dą do Wydziału opieki społecznej w Ma- 
pistracie, gdzie wydawane będą bony 
bezpłatne. 


X REJESTRACJA BEZROBOCZYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. W 
dmiu 21 bm. tj. dzisiaj od godz. 8 rano «o 
2 popol. odbędzie się w Magistrnacie, wy- 
dział opieki społecznej. rejestracja bez- 
roboczych pracowników  umyslowych. 
którzy nie korzystają ze świadczeń Za- 
kladu ubezpieczeń pracowników umyslo- 
wych w Król. Hucie. Bezroboczy oi o- 
trzymają zapomogę z doraźnej akcji pań 
stwowej. Przy rejestracji należy okazać 
legitymację PUPP. oraz dowód stwier- 
dzający tożkamość danej osoby. 


X KRADZIEŻ. Ze sklepu Mozesa Rauch- 
ferga (Ciaema. 5) skradziono w nocy pół- 
tora worka cukru oraz trzy pudełka ko- 
stek buljomn. Poszkodowany oblieza swe 
straty ma 528 zł, 


X Z ZEMSTY ZA OJCA. We wsi Kraw- 
co (pow. Zawierciański) u Marcelego 
Heflika odbywało się wesele. Podpitym 
gościom mie podobała się obecność 49-let- 
niego Władysława Kurzawy i wyrzucili 
go brutalnie za drzwi. Dowiedziawszy 
się o tem syn Kurzawy, 17-letni Hiero- 
nim, kióry bawił się na weselu o kilika- 
naście domów dallgj, postanowił pomścić 
ojca. odgrażając się najwięcej niejakie- 
mu Kdnstantemu Knuiachowi. W pewnym 
momencie doszło do bójki pomiędzy dwo 
ma grupami weselników, przyczem maj- 
bardzie; pobity został Komstanty Ku- 
łach. Odwieziomy do szpitala w kilika 
dni. później zmarł. Na ławie podsądnych 
siedli sprawcy bijatyki i zabójstwa. Sąd 
okręgowy w Sosnowcu po przesłuchaniu 
szeregu świadków skazał Hieronima Ku- 
rzawę na dwa lata więzienia, Władyslla- 
wa Kurzawę, Cesanza, Jaworskiego, 
Drąbka i Górę każdego po trzy lata wię- 
ziemia. wszystkich z pozbawieniem praw. 


Nasz dział radjowv. 


KU CZCI CHRYSTUSA KRÓLA. 


Sekretarjaty generalne Akcji Katolickiej 
trganizują w całej Polsce w przyszłą nie- 
dzielę 25 bm. uroczyste obchody ku cza 
Chrystusa Króla. W katedrze warszawskiej 
o godz. 9.30 odprawione zostanie nabożeń- 
stwo przez kardynala Kakowskiego, popo- 
ludniu odbędzie się akademja w sali tea- 
iru Wielkiego, pozatem szereg innych aka- 
demji w różnych punktach miasta, Wieczór 
nd godz. 20—29.50 Palskie Radio transmi- 


tować będzie słuchowisko według nowelt 
Ilenryka Sienkiewicza „Pójdźmy za Nim. 


PROGRAM RADJOWY. 
ŚRODA 21 PAŹDZIERNIKA 1951 R. 


1158 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej. 12.10 — Komunikat meteorolo- 
siczny. 12.15 — Koncert z plyt gramofono- 
wych. 14.55 — lntermczzo muzyczne, 15.05 
Komunikat gospodarczy. 15.15 — Intermezzo 

1525 — Kamila Nitschowa: Po- 


muzyczne. C 
sadanka z dzialu — Gospodyni Śląska. 15.45 
Intermezzo muzyczne. 16.00 — Lekcja ję 
ka angie'skiego — Linguaphone. 16.20 
„Dwie sylwetki bokaterów dwu narodów. — 


Broda 21. października 1931 roku. 


„Mój setny odczyt radjowy*. 20.00 
20.15 — Wesoly wie- 
czór muzyczny. 21.00 — Kwadrans literac- 
ki: W. Grubińskiego „Grzeczne dziecko”. 
22.10 — Infermczzo muzyczne. 22.35 — Ko- 
munikat meteorologiczny i wiadomości spor 
iowe. 2245 — Odczyt w języku francu- 
skim. 25.00 — Muzyka lekka i taneczna. 


giell.: 
Fełjeton muzyczny. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zaległości komornego w naszych miastach 


Na odbyte w ub. sobotę w Warsza- 
wie nadzw. zebranie przedstawiciel: 
właścicieli nieruchomości z calego 
kraju, przybyło kilkuset delegatów. 
Zjazd miał na celu rozpatrzenie pro- 
jektu rządowego o zmianę ustawy © 
ochronie lokatorów. 

Jeden z referentów, przedstawiają- 
cy niepomyślny stan rentowności do- 
mów czynszowych w naszych mia- 
stach, zobrazował <ylrowo obecną 
sytuację właścicieli nieruchomości 
wobec zalegania lokatorów w płace- 
niu komornego. 

Zaległości te do dnia 1 lipca b. r. 


w Krakowie 50 procent, w Łodzi 58 
procent, w Będzinie 20 procent, w 
Kutnie 47 procent i t. d. 

Według tego referenta w razie wpro 
wadzenia projektowanego zakazu eks 
msji w Okresie zimowym, cyfry te 
podwoją się, jeżeli nie potroją. — Ja- 
ko przyczynek do j 
wspomniał referent, 
opłacaniu rat procentowych przęz 
właścicieli nieruchomości w warszaw- 
skiem low. Kredytowem wynoszą do 
52 proceni, w innych zaś miastach na- 
wet więcej, co z drugiej strony przed- 
stawia obecnie niepomyślną sytuację 


tej ilustracji 
że zaległości w 


wynoszą: w Warszawie 25.5 procent. | własności nieruchomej w Polsce. 


Obawy przed niewypłacalnością Sowietów. 


Wiadomości. nadchodzące z Londyj wiązania wekslowe Sowietów osiąga- 


nu, New Yorku i Berlina, wskazująj ją również nader znaczne sumy, 


na to, że w tamtejszych kołach finan- 
sowych i gospodarczych panuje oba- 
wa z powodu ewenłualnej niewypła- 
calności Sowietów. Dlatego, że Zwią- 
zek Sowiecki importował z Ameryki 
mniejwięcej tyle towarów, ile Sowie- 
ty same wywiozły do Anglji, spa- 
dek kursu funta szterl. musiał natu- 
ralnie odbić się ujemnie na zdolności 
płatniczej Moskwy. Prócz tego So- 
wiety mają spłocić w najbliższym 
czasie znaczne sumiy tytułem długów, 
powstałych na ile zamówień zagra- 
nicą. Tak, w Londynie znajduje się 
obecnie na 45 milj. f. szter. weksli so- 
wieckich, zdyskontowanych w Lon- 
dynie przez banki isfirmy niemiec- 
kie. 

W Stanach 


Zjednoczonych zobo- 


bo 
aż 500 miij. dolarów. Wobec powyż- 
szego nieraz już się zdarzało, że So- 
wiaty mie wykupowały w terminie 
swych weksli. Podobna sytuacja nie- 
ufności względem weksli sowieckich 
wytworzyła sie i w Niemczech, gdzie 
liczne banki odmawiają tak akcep- 
towania. jak i prolongaty weksli so- 
wieckich. 

Nareszcie, i Bank Wyplat Między- 
narodowych postanowił nie lombar- 
dować w przyszłości weksli sowiec- 
kich. Wobec zalewu Europy i Ame- 
ryki wekslami sowieckiemi wszędzie 
zauważa się obecnie kryzys zaułania 
do Moskwy, co w znacznym stopniu 
utrudnia i pogarsza sytuację kredy- 
tu resyiskiego zagranicą. 


Kronika gospodarcza. 


SPADEK SPOŻYCIA MĄKI. Wedle obli- 
czeń młynarzy, spożycie mąki chłebowej 
spadło w ostatnich miesiącach o ca 25 proc. 
Jest to temabrdziej niepokojące, że zazwy- 
czaj spożycie chleba utrzymuje się na sta- 
łym poziomie. Fakt powyższy świadczy o 
stałem zaostrzaniu się kryzysu. 


NA RYNKU RYB panowała w tygodniu 
ubiegłym tendencja słaba. Dowozy tyb by- 
ły znaczne, popyt minimalny. Notowano za 
1 kg. w złotych: w burcie: karpie żywe 2. 
w detalu: karpie żywe 2,50. śnięte 1.50, lin 
żywy 3 — 4, śnięty 2 — 5, karaś żywy 
4—5, śnięty 2—5, łosoś 9, szczupak Śnięty 
2,50—2,80, sandacz ros. 2,50—2,80, jezioro- 
wy 5,50, węgorz 4, ślizy 3,50, certy 5, śred- 
nica 1,50, drobnica 0,50—0.60. 


UPADŁOŚć FIRMY „OSWAG*. Dnia 19 
bm. zarząd firmy „Oswag” zgłosił do sądu 
w Katowicach upadłość. Zarządca npadło- 
ści mianowany został inż. górniczy Aleksan- 
der Egiert, znany na terenie G. Śląska ja- 
ko zarządca kosy poważnych przed- 
siębiorstw. Prezesem wydziału wierzycieli 
jest mianowany dr. Brill. Zadlużenie firmy 
wynosi około 26 miljonów złotych. Upadek 
firmy „Oswag” będzie prawdopodobnie 
przyczyną zachwiania się innych firm pra- 
cujących z „Oswagiem* na terenie G. ślą- 
ska i zagranicą. Część wierzytelności, wy- 
noszącą okolo 10 miljonów zł. i należąca 
do ,ŚSchweizeriscllier Bank-Verein" i do do- 
mu bankowego Mendelsohn et Co. w Berli- 
nie jest zabezpieczona hipotecznie, 


FOLWARK NA LICYTACJI ZA... 1 ZŁO- 
TEGO. Prasa wileńska podaje, że hala li- 
cytacyjna Sądu okr. w Wilnie pełna jest 
codziennie spekulantów nabywających ma- 
jatki ziemskie wystawione na licyiację. Za 
niesłychanie niską cenę, bo 215.000 zł. nabył 
jeden ze spekulantów dobra starego rodu 
Parczewskich, Czerwony Dwór. Na licyta- 
cję został wystawiony majątek wielkiego 
ziemianina Wagnera. Kupiec wileński Dai- 
ches nabył na licytacji folwark w powiecie 
Słudzyńskim za cenę i zł, (7). Jak donosi 
prasa, folwark ten był już wystawiony po 
Taz drugi na licytację, lecz nie znalazł na- 
AD gdyż jest oddany w dzierżawę na 
36 lat. 


CIEKAWY PROCES FIRMY ŁÓDZKIEJ 
Z „FORGPREDSTWOM*. Przedstawiciel- 
stwo handlowe Z. S. R. R. wytoczylo lódz- 
kiej hurtowni wlókienniczej pod firmą 
„Bracia Herman” dwa procesy: Strona po- 
zwana przed trzema laty otrzymała sprze- 
daż komisową nici sowieckich. Na wypadek 
niedotrzymania umowv zastrzeżona hvła 


kara wadjalna w kwocie 10.000 dolarów. 
Jako gwarancję wykonania umowy firma 
Bracia Herman dostarczyła przedstawiciel- 
stwu handlowemu ZSRR jaka depozyt wek- 
sle na 360.000 zł, i 58.000 dolarów. Ponie- 
waż partje dostarczonych nici posiadały 
braki, firma Braci Herman  wystąpila do 
sądu handlowego w Warszawie o rozwiąza- 
nie umowy Z przedstawicielstwem handlo- 
wem i zasadzenia na jej rzecz 10.000 dola- 
rów kary wadjalnej. 


POD SKRZYDŁAMI WQJ. KOSTKA- 
BIERNACKIEGO. Sanacyjny' „Kurjer Wi- 
leński" podał następującą wiadomość: „Na 
terenie województwa Nowogrodzkiego i Po- 
leskiego poczęła ostatnio przejawiać inten- 
sywną działalność spółka żydowska „Ika*, 
która operując kapitałami zagranicznemi, 
skupuje posiadlości ziemskie w celu stwo- 
rzenia na roli kolonij żydowskich“. Sytua- 
cja ziemiaństwa, jak zresztą calego rolni- 
ctwa, jest bardzo irudna, to też nie dziwi- 
my się, że spółki oparte na kapitałach za- 
granicznych wykupują posiadłości, 


PRZEWÓZ ZŁOTA  POLSKIEMI SAMO- 
TAM! KOMUNIKACYJNEMI. W ostatnich 
miesiącach komunikacja lotnicza odegrała 
poważną rolę w dziedzinie zaopatrywania 
banków europejskich w zapasy złota, W 
pracy tej biorą udział również samoloty 
P. L. L „Lot“, które w bieżącym miesiącu 
przewożą stale znaczniejsze transporty zlo- 
ta z Wiednia do Brna i do kilku banków 
krakowskich. Ostatnio polskie samolo:v ku 
munikacyjne przewiozły okolo 50 kg. tego 
cennego kruszcu, wartości około 180.000 zl. 

Samoloty komunikacyjne specjalnie na- 
dają się do przewozu kruszców  szlachet- 
nych, gdyż poza najszybszą dostawą, dają 
najwyższą gwarancję bezpieczeństwa prze- 
wozu. nadto transporty takie nie wymaga- 
ją kosztownej eskorty, a wreszcie koszty 
asekuracji od nich są niskie. 


RUCH ZŁOTA. W dniu 16 b.m. okręt 
„Paris“ przywiózł z New Yorku do Hawrn 
transport złota wartości 418 miljonów fran- 
ków, a okręt „Olympic“ do Cherbaurga za 
400 miljonów franków. Do Genui przybył 
wloski statek „Giulib Cesare“ , 40 sztaba- 
mı złota dła Banku Włoskiego. Italski bank 
emisyjny siara się w:.lienić caly swój za- 


pas walui obcycn na zloto, a pozatem zre“ 


dnkować obieg biletów bankowych. Acz- 
kolwiek ustawa stabilizacyjna przewiduje 
40 proc. pokrycie kruszcowo - walutowe 


ubiegu banknotów, Bank stara się uzyskać 
conajmniei takie same nokrycie wvłacznia 
w złocie. 


Polak, ginący za Francję i Francuzka. wal 

cząca za wolność Polski" — wygł. dr. Chart- 

kiewicz. 16.40 — Skrzynka pocztowa. 17.00 

Infermezzo muzyczne. 17.10 — Odczyt. 17.55 

Polska R: ESĘ 138.50 — ONE 2 a = 
9.05 — cinek owieściowy. 20 — 3 È : k 

Prat. Dr. Kazimierz aa Da Uniw. Ja-|ce 27.00, Wegiel 17.09, Litpcp 15.09, lik. 


Miejski (lokalny) komitet bezrobocia 
podaje do wiadomości mieszkańców tych 
miejscowości, że rejestracja osób do ze 


Z gieldy warszawskiej, 
CEDUŁA Z DNIA 20.10. 


AKCJE: Pank Polski. 110.00. Częg 
berbnsch 35.00. 

5 proc. poż. Budowl. 54.50, 4 proc, py, 
Inwest. 76.00 ser. _81.00—882.00—g2; 
4 i pół proc. Ziem. Kred. 45.00 — 455) 
5 proc. poż. Konwers. 41.25, 6 proc, po 
Dolarowa 37.00—56.25—356.55, 7 pror 
poż. Stabilizacyjna 35.50—34.50—535.00, 


WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.86, Lon. 


dyn 54.90. Paryż 55.14. Praga 26.42, Wio | 


chy 46.55. Belgja 125.55, Szwajcaria 
175.10, Holandja 562.75, Berlin pryw 
209.75, Dolar pryw. 8.88.25—8.86. 
Temdencja dla akcyj niejednolita, qp 
walut bez zmiany. ` 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWĄ 


Żyto cena tramz, 22.50, Żyto cema orjen, 
22,25—22.50, Pezcmica 24.50—22.00, Q. 
wies jednolity 21.25—22.25, Otręby żyj, 
nie 1359-1450, Otręby pszenne 12,25 
13.25, Otręby pszenne grubsze 15.23 „ 
14.25. Reszta notowań bez zmiany, 

Usposob:enie spokojne. 


Kronika Oikuska, 


Rejestracja bezroboczych 
DO ZASIŁKÓW. 


W dniu 19 bm. w suli szkoły powszech. 
nej nr. 2 pod przewodnietwen! p. J. Wit. 
czyńskiej, jako przewodniczącej sckcjj 
razdzielczo-rejestracyjnej odbyło cię ze. 
branie podsekcji, na którem przedysky. 
towano akcję rejestracji osób do zasił. 
ków. 

Miasto i peryferje podziełono na rejo- 
ny, mianowicie: Olkusz-miasto, Stary 
Olkusz, Czarna Góra, Pomorzany, Maza. 
niec, Sikorka, Parcze, Podgrabie, Żurada. 
Niesułowice i Witenadów. 


silków odbywać się będzie w Magistra. 
cie miasta Olkusza w dniach 19, 21, 2i 
25 bm. w godzinach od 4 do 6 popol 
Zgłaszać się winni w, tym czasie tylko 
bezroboczy nieposiadający żadnego ma: 
jatku., ani dochodów i nie pobierający 
żadnych zasilków ustawowych i emery: 
tur, gdyż tylko tacy bezroboczy mogą lie 
czyć na zasiłki z komitetu. 


Dyżury w Magistracie i zajpisywamie 


zglaszających się powierzomo zarządowi 
Związku bezroboczych pracowników u: 
mystowych w Olkuszu. zaś kontrolę © 
sób zgłórzowych do zasiłków przeprowa: 
dzają pp:  Janikowska, Grzebinogowa, 
Burakowska, Kuźniakowa, Lipkowa, Ko 
towiczowa, Iensoldtówna, Taborek, Ła: 


skawiec, Staniszewski, F. Buczyński, Ma | 


derski, A. Mitka, Migielski, pozatem na 
peryfemjach nauczycielstwo i sołtysi. 
Sekretarzem sekcji jest p. Tarchałska. 
zastępcą p. Migielski. Sekcja rejostróe 
cyjna zbierać się będzie 
powszechnej żeńskiej nr. 
czwartek o godz. 7 wieczorem. 


X Z ŻYCIA HARCEREK W OLKUSZU 
W ub. niedziele w sali szkoly powszech 
nej mr. żeńskiej) odbyła się uroczy: 
stość przyrzeczenia harcerek 15 draży: 
ny im. Konopnickiej w Olkuszu, poli 
czona z miłym wieczorkiem, urozmaico 
nym zabawą i śpiewami. Na uroczystość 
te przybyły z Sosnowca: przedstawiciel: 
ka hufca żeńskiego i sekretarka p. Se 
werynówna. Pozatem byli obecni: kie 
rowniczka szkoły p. Kurzejowa, ks. pre: 
fekt dr. Piklkorz, hufcowy p. Kaczmat 
czyk, oraz rodzice harcerek. Harcerikomt 
olkuskim gorliwie przewodzi hufcowa P 
Bieńkowska, 


2 


A 


w każdy 


ą 


X Z AKCJI POMOCY BEZROBOCZYM. 


w sali | 


W dniu 27 bm. o godz. 5 popol. 
radzieckiej Magistratu m. Olkusza odbę: 
dzie się zebranie wszystkich przewodnie 
czących komitetów lokalnych (gmin 
nych) powiatu Olknskiego, celem omó 
wienia spraw akcji pomocy  bezrobo 
czym. Jak donosiiliśmy, takich komitetów 
na terenie powiatu jest 16-cie. 


X ZŁODZIEJE ZAOPATRUJĄ SIĘ NA 
ZIMĘ. Coraz częściej sygnalizują a P% 
szczególnych wsi o kradzieżach podusztb 
i kożuchów. W nocy z 16 ma 17 bm. przy 
pomocy otwarcia okna skradziono z mie 
szkamia Andrzeja Cipińskiego z Imbre* 
mowic, gm. Jamgrot, poduszki. buly * 


dwa kożuchy. Złodzieie zbiegli. 


w sali szkoly 


aA fr. 25. _ 
„ma F, 


1 całej Polski. 
= POMNIK MICKIEWICZA 
W ŚMIEŁOWIE. 


w śmiełowie pod Żenkowem odby- 
ja się uroczystość poświęcenia pom- 


aa Adama Mickiewicza z okazji set~ 


« rocznicy pobyiu wieszcza w Śmie- 
e skąd daremnie usiłował prze- 
Jelać sie do Królestwa, aby wziąć 


dział w powstaniu listopadowem. 
Jroczystość zagaił p. Chelkowsk:, 


ominając pobyt wieszcza w roku 
jg5f. Widomą nau alke tego pobytu 
est dąb, w <ieniu którego stale 
wieszeZ siadywal. 
TENOR DYGAS W KABARECIE. 
Jax wiadomo, akiorom opery war- 
szawskiej, którzy wysłużyli odpowied 
nią ilość lat, płaci magistrat po zam- 
knięciu teatru Wielkiego emerytury. 
Wypłata emerylury uzależniona Jest 
jednak od tego, by dany aktor nie 
występował w żadnym teatrze. Jeśli 
ce się gdzieś zaangażować i emery- 
łury nie stracić, musi na lo uzyskać 
ozwołenie magistratu, Owóż wply- 
eto do magistratu podanie b. pierw- 
zego tenora opery warszawskiej, a 
zarazem prezesa ZASI-u, p. Ignacego 
Dygasa o pozwolenie na występy w 
kabarecie komików „Banda“. 


KONFISKATA OLBRZYMIEGO 
TRANSPORTU SŁONINY. 
Miejski urząd welerynaryjny w 
Krakowie skonłiskował 5.100 kg. slo- 
niny amerykańskiej, która nadeszła 
przed kilku dniami do Krakowa do 
magazynów Polskiego Loydu dla fir- 
my „Ceralja”. Jako właściciel tej fir- 
my fguruje niejaki Meth. Ponieważ 
skazało cię, iż transport słoniny byl 
zakażony trychniną, przeto organa we 
łerynaryjne cały zapas skonfiskowa- 
ly. Transport 3100 kg. słoniny był 
‘przeznaczony dla jednego z większych 
miast polskich. ` 


UDAREMNIONY ZAMACH 
NA POCIĄG POSPIESZNY. 


W ub. poniedziałek o godz. 5 popoł. 
w odległości 8 km. od Częstochowy 
maszynisia pociągu towarowego Mu- 
szyński spostrzegł na sąsiednim torze, 
po którym za kilkanaście minut miał 
przejść pociąg kurjerski nr. 2 z Kra- 
kowa do Warszawy olbrzymią szynę, 
ułożoną w kierunku prostopadłym do 
biegu pociągu. Maszynista widząc nie 
bezpieczeństwo, sygnałami alarmowe 
mi zatrzymał pociąg i pobiegł do dróż 
nika dla wezwania pomocy, celem u- 
 przątniecia przeszkody i skontrolowe- 
Dia toru przed nadejścem pociągu ku- 
ijerskiego, Ponieważ przed pół godzi- 
tą przeszedł tamtędy pociąg towaro- 
y węglowy bez przeszkody, nie ulega 
wątplwości, iż nieznani jacyś zbrod- 
marze korzystając z przerwy między 
f pemi ulożyli na torze szynę, ce- 
lm wykolejenia pociągu kurjerskie- 
go. Jest to już w ostatnich dwóch ty- 
godniach trzeci wypadck ujawnienia 
e okody na tym i sąsiednich odcin- 
tach, 


HENRY BORDEAUX. 


„KURIER 


ZACHODNU 


Środa 21 października 1931 roku. 


Osfatnie zdjęcie wielkiego wynalazcy Edisona 


w czasie przejażdżki elektrycznem 


autem, ofiarowanym mu przez jego przyjaciela Ilenryka Forda. Auto to zostalo zbu- 
dowane przed 50 laty wedlug wskazówek Edisona. 


Cierpkie owoce 


„wychowania państwowego” w szkole. 


Szkoła średnia w Złoczowie, pozo- 
stająca pod kierownictwem prof, By- 
ry, m. już w całej Polsce dość smut 
ną sławę. Swego czasu donosiliśmy, 
że prof, Byra zarządził, aby ucznio- 
wie tego gimnazjum  kłaniali się na 
ulicy „wybitnym osobistościom mia- 
sta”, co oczywista wywołało mnóstwo 
nieporozumień. Zarządzenie to było 
motywowane troską o poziom t. zw. 
„wychowania państwowego”, 


Obecnie ; mamy za „Kurjerem 
Lwowskim* — do zanotowania nowy 
fakt, ilustrujący  wymownie owo 


„wychowanie państwowe. Olo kic- 
rownictwo gimnazjum zloczowskiego 
utworzyło w poszczególnych klasael 
t. zw. „samorządy klasowe”, na któ- 
rych czele stoi wójt i ławnicy, wybra- 
ni przez ogół uczniów danej klasy. 
Nie usiłując narazie wymienić celów 
i zadań takiego „samorządu”, można 
jedno ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzić: Instytucja uczniowskiego 
„samorządu“ — a raczej jej cele i za- 


dania — nie powinny w żadnej mie- 
rze kolidować z podsławowemi zasa- 
dami wychowania młodzieży, W zło- 
czowskiem gimnazjum jest inaczej. 
Przed kilkoma dniami delegaci „sa- 
morządów klasowych“,  wiedzeni 
„twórczym“ zapałem i gorliwością, 
powzięli śmieszną w swej głupocie 
uchwałę. Oto, w związku z obowią- 
zującym zakazem władz szkolnych 
(przebywania uczniów i uczenie w 
miejscach publicznych w  towarzy- 
stwie „obcych” osób), „samorząd gim- 
nazjalny” postanowił: 1) Każdy u- 
czeń ma obowiązek podać do wiado- 
mości samorządu nazwisko koleżan- 
ki, społkanej w towarzystwie osoby 
„obcej“ (z poza rodziny), 2) „Winna 
przestępku placi.na rzecz samorządu 
grzywnę. Za przebywanie w towa- 
czystwie akademika, podchorążego 
Lb podporucznika — 50 gr... za 
„każdą następną gwiazdkę“ (dosłow- 


r 50 gr. więcej. 


Pomnik Lenina w... Czechach. 


Organizacje komunistyczne jednego z 
miast we wschodmiej części Czech wy- 
stawiły na posiadanym przez siebie ka- 
wałku ziemi ni mniej ni więcej tylko 
pomak Lenina. Trudności powstaly je- 
dnai przed jego odsłonięciem, z którego 
komuniści czescy pragnęli uczynić wiel- 
ką umoczystość na cześć twórcy czenwo- 


tego nieco osobliwego pomnika. Komu- 
niści nie dają jednak za wygraną i w 
spragvie tej frakcja komunistyczna wnio 
sla w parlamencie w Pradze interpela- 
cję. Zdaje się jednak, że mimo całoj sym 
patji rządu czechosłowackiego dla wszy- 
sikkiego co rosyjskie tym razem ten sym- 
bal „jedmości myśli”  czesko-słowacko- 


nej Rosji, Władze zakazały odsłonięcia | rosyjskicj nie ujmzy światła dziennego. 


Rzeczy ciekawe. 


„BRIDGE NIE JEST GRĄ 
INTELIGENTNĄ". 


Fak przynajmniej utrzymują w Rosji 
sowieckiej. Przybył tam bowiem nieja- 
ki pan K. (pod icem skróconem nazwi- 
skiem kryje się autor bardzo poczytne- 
go podręcznika gry w bridgea), K. na 
apecjalnem zebraniu w klubie robotni. 
czym Mekwy wtajemniczał „lowarzy- 
szy” w arkana dobrze nam znanej szlu- 
ki. Wtajemniczał daremnie. „Bridge nie 
jest grą imteligentną — oświadczona 
mu na zakończenie. „To co nazywacie 
kombinacjami, to tylko „lapki ma my- 
szy” — zawyrokowano. „A zresztą — 
dodał inny towariszcz—z tej gry mie nie 
przyjdzie dla rewolucji światowej i ko- 

; f 
niawizniu, 


CHŁOPIEC Z DWOMA JĘZYKAMI. 


Docent wiedńskiego uniwersytetu dr. 
Menzel przedstawił w tych dniach w 
kole lekarzy szesnasoletniego chlopca, 
posiadającego dwa normalne języki. 
Pierwszy jest osadzony w miejscu nor- 
malnem, drugi ma nasadę na jednym a 
migdałów i awobodnie wchodzi w jamę 
usńną. Jes on ruchomy narówni z „głów= 
nym“ językiem i równocześnie drga » 
nim podczas mówienia. Nie jest da 
martwą wiszącą naroślą, lecz dowojnie 
poruszanym wolą clilopca czlonkiem, 
zmiemiającym nawet swój kszalt i wiel- 
kość. Wobec tego doiąd niebywalego fe- 
nomcnu bledną — zdamiem lekarzy — 
dotychczasowe dziwy podwójnych glów, 
wielu rąk i móg, dwóch kadłubów itp. 


LATAJĄCY STRZELEC. 


Najgorszymi wrogami hodowców o- 
wice w Texasie są orly, porywające co- 
dziennie ze stad jagnięta. Hodowcy o- 
wiec walczyli z tą plagą orłów przez 
długi czas bezskutecznie. Wreszcie wy- 
najęli lotnika, polecając mu polowavie 
na orły w powietrzu. Środek ten okazał 
się istotnie skuteczny. Latający strzelce 
codziennie unosi się w powietrze, Ściga 
orly i zabija je eelnemi strzałami, a choć 
dość drogo kosztuje hodowców owiec, ta 
jednak oplaca się, gdyż szkody wyrzą- 
dzone w stadach przez orly wynoszą do 
dziesięciu tysięcy dolarów rocznie. 


PIECZARA ALLADYNA, 


Górnicy, pracujący w jednej z kopalń 
złota w Afryce południowej, odkryli 
prawdziwą „pieczarę Alladyna“, Niegdyś 
w tem miejscu, gdzie dokonywują się 
obecnie prace, głęboko pod ziemią, pły: 
nęła rzeka podziemna, która niosła w 
swych nurtach znaczne ilości złota. Rze- 
ka ta wymyła zczasem wielką pieczarę 
której dno usiane jest dużemi bryłami 
złota (samorodkami). Pieczara czyni 
wrażenie wielkiego składu złota. Wars 
tość tej skarbnicy nie jest jeszcze usta- 
lona, Towarzystwo, do którego należy 
kopalnia, zamkaglo w celu: ochrony 
wszystkie wejścia do pieczary drutem 
kolczastym, przez kióry przepuszcza się 
prąd cłektryczny i postawiło przy nich 
stmaż. 


ESTRICZGNEZ KRZ GYWNEWYTESORAT ETAP NETTEE TC TBEC PTT 20 Da 
— [słolnie. 


` 


ZADNA w MORDERSTWA 


(MURDER - PARTY). 
Przekład autoryzowany z francuskiego. 


16) 


—— 
— To ły mie wiesz jeszcze, że jest napół nie- 
normalna, od czasu gdy straciła śliczną kilkuma- 
stoletnią córkę? Komunikuje się ciągle ze zmarłą 
l żyje w zupełnie innym świecie. Zaprosiłam pa- 
nią de Maur, żonę naszego ambasadora w Bormie— 
M będzie wolny dopiero po obiedzie — i ich cór- 
ię Ćlairę, ponieważ ta czarująca dziewczyna u- 


chodzi za serdeczną przyjaciółkę lorda Muegravc, 
którego 


oznała w ambasadzie w Londynie a po- 
em Polkat w poselstwie w Kairze. 

— Czy jest tylko przyjaciółką? , 

— O, ty żupełnie nie wierzysz w uczucia 
Platoniczne. Pomyśl, przecież są rozdzieleni prze- 
iUzenią. Przeznaczyłam właśnie miejsce obok 
rda Musgrave dla Claire de Maur, aby im dziś 
Wynagrodzić tę rozłąkę. > 
. — Jakaś ty dobra, Ethel, żeby tak dogadzać 
telegalnym uczuciom! Co jeszcze zrobiłaś w tym 
mym celu? i 
m Umieściłam sir Briana Daffodila z Biura 
„śbółpracy Intelektualnej, profesora historji 
| si na uniwersytecie w Oksfordzie, który wy- 
bi, O$romne dzielo o estetyce RWE Johna 
kona. obok pani Harriett Rowsell. powieścio- 


pisarki angielskiej, która wyszła zamąż w Bosio- 
nie, ale nie mogla znieść manier swego męża. 

— Biedna kobieta. 

— Nie powróciła już do Auglji i mieszka zi- 
mą na Rivierze, a katom w Szwajcacji, albo w Pa- 
ryżu. Flirlują z sobą, zdaje się, już od trzydzie- 
stu trzech lat. 

— Od trzydziestu trzech lat: mogłabyś wobec 
tego rozdzielić ich całym stołem, 

— Nie przesiajcesz dowcipkować, Rogerze - 
Bernardzie, i to na temat spraw sercowych. Za 
chwilę jednak odechce ci się żawtów na widok na- 
szych pięknych pomordowanych. 

Hrabia de Foix spojrzal na zegaw. Było kwa- 
drans po ósmej. Wyszli więc oboje na taras po- 
dziwiając piękną noe. Odgłosy syren samochoslo- 
wych i odblaski lałarń sygnalizowały przyjazd 
gości. Było cicho i spokojnie. Cieply powiew 
przynosił zapach świeżo skoszonej trawy. Gwia- 
zdy przyćmito teraz światło księżyca. który wzno- 
sił się już nad Saleve i przebije niedługo zasłonę 
z drzew w Crevin. W oddali, więcej niż sklopie- 
nie niebios, błyszczały światła Genewy. 


m Prawda — zapytała pólgłosem, pod wľa- 
żeniem wspaniałości nocy — że będzie nam przy- 
jemnie na polance? 

— Później może tam być za chłodno. 

— Wszystko przewidziałam. Zasłona płó- 
cienna ochroni nas od wiatru. 

— Ja jednak wolalbym salę jadalną. 

— Masz burżuazyjne upodobania, mój drogi. 
i brak 


ci zupełnie RA 
— Może powrócimy do twej listy? [eszcze nie 
skończyliśmv jej przeeladać. 


Pomięszałem już Anglję z Fram- 
cją Moim francuskim gościom sprawię również 
przyjemność. Zaprosiłam panią Aisery, której 
mąż musi zostać w Gonewic na oficjalnym obic- 
dzie i przybędzie na murder - party z ambasado- 
tem framcuskim, panem de Maur; włoskim kon- 
sulem w Genewie, panem Ferrari; podprefektem 
z Saint - Julien, czarującym człowiekiem, które- 
go nazwiska nie mogę sobie przypomnieć, i dwoma 
sckrelarzami z poselstwa japońskiego. Wszyscy 
oni biorą udział w owym międzynarodowym obie- 
dzie ckonomicznym i zaraz po nim przybędą da 
nas, 

— Ilu dyplomatów w zapasie! 
narodowości, Włosi i Japończycy! 
siłaś murzyna? 

— Znasz przecież nasze uprzedzenia amery- 
kańskie pod tym względem. 

Irabia de MFoix roześmiał się z uprzedzeń 
amerykańskich. Wolał powrócić do francuskich 
gości: 


Jeszcze dwie 
Czy nie zapro- 


Aisery, to ten dyrektor naszej linji lotniczej 
Paryż — Bagdad? Podoba mi się jego inteligen- 
cia i edwaga. Spotykam go czasem w Jockey - 
Klu” > którego jest czlonkiem. Jego żona, piękna 
pani „Misery, zawsze wymalowana i w tualetach 
wyprzedzających modę, jest jedną z najczaro- 
wniejszych kobiet Paryża. Świetny pomysł! Win- 
szuję ci wyboru! 

— Nie będzie twoją sąsiadką, żałuję cię bar- 
dzo. Będziesz AGIA miedzy panią de Maur 
i hrabina Gregory. 5 


i (D. c n.) 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowe- 
go w Sosnowcu wpisano następujące firmy: 
Dnia 11 sierpnia 19514 r. 

B. 507. „Cukier i S-ka* — spólka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu 
przy ul, Modrzejowskiej Nr. 28 — spółka ma 
na celu prowadzenie drobnego handlu na- 
czyniami kuchennemi i wózkami dziecinne- 
mi, Firma rozpoczęła swe czynności 4 sierp- 
nia 1931 r. Kapitał zakładowy wynosi 4.000 
złotych i dzieli się na 40 udziałów „po 100 
zł. każdy, wniesiony do kasy spółki Śoia zl. 
gotówką i 1000 zł. aportami. Zarząd spółki 
stanowią wszyscy trzej udziałowcy, it. j. 
Izrael Cukier, Chaim Cukier i Chit Feder- 
man. Izrael Cukier ma prawo podpisywać 
samodzielnie pod stemplem firmy — weksle, 
czeki, umowy i wydawać _ plenipotencje. 
Każdy członek zarządu ma prawo samo- 
dzielnie podpisywać zwykłą koresponden- 
cję, poleconą, odbierać z nrzędów pocztowo- 
telegraiicznych różnego rodzaju przesyłki. 
wysylać towary drogami żelaznemi, oraz 
odbierać towary z tychże dróg. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki 
zeznany przed not. Kalczyńskim w Sosnow- 
cu w dniu 4 sierpnia 1951 r. N. Rep. 15? 
na czas nieograniczony. 

Dnia 26 sierpnia 1951 r. 

. 509 „Fabryka Waty „Polwat* — spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Sos- 
nowcu, ul. Swobodna N. 22. Spółka rozpo- 
częła czynności 1 stycznia 1951 r. Kapital 
zakładowy wynosi 10006 zł. i dzieli się na 
20 udziałów po 500 zł. każdy, wniesiony da 
kasy spółki w gotówce 500 zł. i aporłami 
9,500 zł. Zarząd interesami spółki należy da 
wszystkich udziałowców t.j. do Beli vel 
Bajli Czwarchaumowej i Szajdli - Estery 
Londnerówny. Weksle, przekazy, czeki i in- 
ne zobowiązania pieniężne, oraz umowy, 
kontrakty, prokury i pełnomocnictwa będą 
dawane i podpisywane przez obydwóch 
rzłonków zarządu łącznie. Każdy członek 
zarządu ma prawo samodzielnie podpisy- 
wać zwykłą korespondencję bieżącą, otrzy- 
mywać z Urzędów  pocztowo - telgraficz- 
nych wszelkie przesyłki a w tem i pienią- 
dze z przekazów, wysyłać towary, drogami 
żelaznemi oraz otrzymywać ładunki i to- 
wary z tychże dróg. Podpisy zarządców 
winny być składane pod stemplem firmo- 
KE Yee z ograniczoną odpowiedziałno- 
ścią. t spółki zeznany został przed za- 
stępcą J. Dreszera, not. w Sosnowcu w dniu 
16 grudnia 1930 r. Nr. Rep. 1376 i uzupeł- 
niony przed tymże zastępcą w dniu 51 mar- 
ca 19351 r. N. Rep. 421 i w dn. 28 lipca 1931 
roku, N. R. 859. Spółka zawarta na trzy 
lata z automatycznem  przedlużeniem na 
trzechłetnie okresy. 

B. 510. „Futropoi* — spółka z ograniczo- 
aa odpowiedzialnością w Sosnowcu przy 
ul. 35-g0 Maja N. 21. Spółka ma na celu pro- 
wadzenie pracowni kuśnierskiej i sprzeda- 
ży futer. Firma rozpoczęła czynności dnia 
20 sierpnia 1931 r. Kapitał zakładowy wy- 
nosi 15.000 zł. i dzieli się na 150 ndziałów 
po 100 zł. każdy, wniesiony do kasy spólki 
15.500 zł. gotówką, 1500 zł. aportami. Zarząd 
interesami spółki należy do _ wszystkich 
wspólników tj. do Olgi vel Elki Luftig, 
Estery Fajgli Manes, Dawida Manesa i 
Moszka Szabasa i każdy z nich ma prawo 
samodzielnie reprezentować spółkę przed 
wszełkiemi władzami, osobami, instytucjami 
i sądami. Weksle, czeki, indosy, przekazy, 
umowy, pełnomocnictwa i prokury podpisy- 
wać będzie pod stemplem finmy samodziel- 
nie Estera - Fajgla Manes. Pozostale spra- 
wy, nie zawierające zobowiązań, jak załat- 
wianie koresponedncji, odbiór z poczty, te- 
legrafu, stacji kolejowych i zewsząd kore- 
spondencji zwyczajnej, poleconej, warto- 
ściowej, pieniężnej, przekazów, zaliczeń, 
mrzesyłek, towarów, inkasowanie należności 
za towar, wydawanie pokwitowań, może n- 
skuteczniać w imieniu firmy każdy ze spól- 
ników. Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. Akt spółki zeznany został przed 
not. Raykowskim w Sosnowcu w dniu 20 
sierpnia 1951 r. N. Rep. 1285 — na czas nieo- 
graniczony. 

Dnia 51 sierpnia 1954 r. 

B. 511. „Auto* spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością* z siedzibą w Sosnowcu, ul. 
5.go Maja 25. Celem spółki jest prowadze- 
nie handlu samochodami, motocyklami, mo- 
torami  mechanicznemi, traktorami i tem 
podobnemi przedmiotami, a zarówno wszel- 
kiemi artykułami, mającemi związek z po- 


„KURJER ZACHODNE 


wyższemi przedmiotami, jak i poszczególne- 
mi częściami samochodów i motorów i wszel 
kiemi artykulami technicznymi, prowadze- 
nie własnych warsztatów, przedsiębiorstw 
przewozowych, jak również i własnych i do 


wynajmu garaży i wogóle prowadzenie 
wszelkich działów handlowych, majacych 
związek z wykorzystaniem snmochodów i 


motorów, nie wyłączając przedstawicielstwa 
różnych iirm. Spólka rozpoczęła tzynności 
22 lipca 1951 r. Kapitał zakładowy wynosi 
15.000 zł. i dzieli się na 100 udziałów po 150 
zł. każdy, wniesiony do kasy spółki — 
12.000 zł. aportami i 5000 zł. gotówką, Za- 
rząd interesami spółki należy do Zygmunta 
Strokowskiego i Stanisława Czermińskiego, 
z tym warunkiem, że wrazie ustąpienia te- 
go ostatniego ze spółki, zarząd będzie nale- 
żal wyłącznie do Zygmunta Strokowskiego. 
Weksle, czeki, nmowy, indosy, przekazy, 
pelnomocnictwa, nie wyłączając i sądowych, 
indzież umowy handlowe i inne zuwarie 
bądź w drodze prywatnej. bądź też w dra- 
dze urzędowej, będzie podpisywał sam Zy- 
smunt Strokowski, jak również uprawniony 
jest wyłącznie do załatwiania i wykonywa- 
nia wszelkich czynności i formalności zwią- 
zanych z prowadzeniem przedsiębiorstwa. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zeznany przed not. Raykowskim 
w Sosnowcu w dniu 22 lipca 1951 r. N. 
Rep. 1163. Czas trwania spólki nieograni- 
czony. 


SEKRETARJAT DZIENNYCH 
I WIECZOROWYCH 


zatwierdzonych przez Kuratorjum Okrę- 
gu Szkolnego Krakowakiega 


KURSOW 


HANDLOWYCH 


M. KOŁACZKOWSKIEGO 


w Będzinie, Sączewska 25, 
tel. 7-90, 
przyjmuje zapisy kandydatów (-tek) co- 
dziennie (oprócz świąt i niedziel) w elą- 
gu całego roku 
na KURSY PISANIA i LICZENIA 
NA MASZYNACH 


Zmiżki tramwajowa. 


Praspekty bczpłatnie. 
Po ukończeniu — świadectwa, 


LEELNIEENNLUUU 
; GUTEK 


zM „KOC 
OTB JENY DLA DOROSLYCH. 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 


Z BOL GŁOWY. 


hee Chogo nabyć proszki od bólu głowy s „KOGUTKIEM* 
$ ©no*Nervosin* należy żądać takowych w oryginale 
r opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzy. 
M Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem* „Migte» 
OE EGZĄ uwagę na Gi PERA i pni 
eajcie upor: je ecane proszki co do nae 
mzych podobne. OTERI atali po 5 proszków 
«pudelko 75 groszy. 


ger, Osoby, dla który 
RARE 


ETSI? KINKYZENAWNJ 
rodzaju wy- 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogatkiem) 


Jeut to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u daroałych jakiu dafeci 
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935 


KINO 


„LAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 


Kize-Toatr „UDZIAŁOWY* 


r 


| DZWIĘKOWE KINO 
' „PALACE” 


liso W SOSNOWCU. 
i ulica Warszawska 2. 


Cennik Ogłoszeń: 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4 Tet Mr. 64Skrytka pocztowa 62. 
lu Piłsnds 


SOSNOWIEC: ADMINE 


Nad program: 


„N A 


WIELKA TRAGEDJA ZYCIOWA. 


Wesoła Komedja. 


Od poniedziałku 19-go do 21-go października 


ŁAWIE HANBY” 


W roli głównej: BETTY COMPSON. 
Nad program: KOMEDJA DZWIEKOWA. 


Sklad kolonjalny i 


środa 21 października 1931 roku. 


Rzadka 
OKAZJA! 


Willa 8 pokojowa na 
wai oraz 3 morgi ogro- 
du owocowega i 3 mor- 
gi parku. Ośrodek z 
parcelacji. Cena 12000, 
wpłaty 7000,—. 

Informacja 60 groszy. 

Zgłoszenia: 8644 


JOZEF NETTER 


KĘPNO (Poznańskie) 


UI. Nawa 12. Telefon 70. 


POSADY 
PRACE 


1 


Zdolna maszynistka ze 
'omością biurowo- 
ści, poszukuje jakiej- 
kolwiek posady. Ła- 
skawe zgłoszenia do 
„Kurjera Zachodnie- 
go“ pod „Zdolna” 

8550 


a 
Posługaczka — młoda 
— uczciwa potrzebna 
zaraz. Sosnowiec, 5-g0 
Maja 8, m. 8. 8655 


Bezrobotni posiadają- 
cy 10 — 15 zł. zarobią 
łatwo sprzedażą prak 
tycznego wynalazku 
10 zł. 1 więcej dzien 
nie. Wiadomość w ad- 
ministracji „K. Z.*. 

8658 


EZ 
Potrzebna dziewczyna 
z kaucją do piwiarni. 
Marja Niciak, Wojko- 
wice Komorne Nr. 4 

8646 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


n ae raa eene | 
Plac 60 pretów w śród 
mieściu do sprzeda- 
nia. Nadaje się na 
garaże lub drobny 
przemysł. Wiadomość 
„Kurjer Zachodni“. 

8625 


pokój z kuchnią do 
sprzedania w centrum 
Rozdzień - Szopienice, 
Marszałka Piłsudskie- 
go 15. 8624 


Dom do sprzedania 
centrum Roździeń — 


Szopienice 2 sklepy. 
czynsz 520 zł. mie- 
siecznie. Marszałka 


Piłsudskiego 6: 8625 


NAUKA 
I WYCHOW. 


Fraucuskiego udziela 
nauczycielka z dłu- 
goletnią praktyką gi- 


mnazjalną. (TH. 3-go 
Maja 35, sień Nr. 12, 
m; 55. 8618 


LOKALE 


Pokój umeblowany 
słoneczny na Pogoni, 
tuż koło przyst. tramw 
do wynajęcia dla kul- 
tura!nego. ał, świa 
tło, używałność ła- 
zienki. Telef. 5-91 ad 


12-ej do 2 popol. 86421 


OOE i an i i c p Sj 
D Z IS! Film Polski Spiewno-dźwiękowy 


„BURZA NAD ZAKOPANE 


DLA MŁODZIEZY DOZWOLONY. |Marlena Dietrich. 
G DIETER RY TFTP E AMY TO E S T E 


KORZYSTAJCIE 
1 propagandowej sarzedaży zelazek elektr 


urządzonej dla odbiorców prądu w czasie od 1 
do 31 października 1931 r. wł. 

Cena żelazka elektr. po obniżeniu o 25 proc. wynosi ml, 22 
łąsznie xe sznurem połączeniowym na 11 rat miesięczn. po ab 


Poxatem wydajemy żelazka na próbę na okres 2 tygodni be: 
żadnego wynagrodzenia i bez obowiązku kupna. — 7897 


Sprzedaż odbywa się w aklepie iza pośrednictwem inkasentów 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁ. DĄBR 


Sp. Akce. 


ul. Sienkiewicza 9, 


DO WYNAJĘCIA 


LOKAL 6 POKOJOWY, 


oraz sklep o 3 wystawach 


przy ul. Piłaudekiego róg Dęblińskiej Nr. 1 (po 
Siemensie). Wiadomość w tym domu m. 18. — 364 


Syndyk masy upadłości Stanislawa Mandata, Stanisla 
Kempa zaamieszkały w Grodźau przy ulicy Limamowskieye 
Nr. 15 ma mocy art. 501 — 505 K. H. wzywa wienzycieli pi. 
dlej firmy, aby w przeciągu dmi 49-stu sławili się przed cy 
dylkiem masy upadłości osobiście lub przez pełnomocników į 
oświadczyli z jakiego tytulu, w jelkiej sumie są wierzycielami 
oraz złożyli syndykow i lub w kancelacji Wydziału Handlowe 
go Sądu Okręgowego w Sosnowen tytuly swych wierzytelności 

Sprawdzenie wierzytelności adbędzie się w obceności S 
dziego-Komisarza między wierzyciolami, lub ich pełnomaci 
kami a syndykiem w drodze kontradyktoryjnej w sali: zebry 
Wydziału Handloweg o Sądu Okręgowego w Sosnowen, pn 
ul. £ Maja Nr. 19 w dniu 17 listopada 1954 r. o godzinie i 
ramo. 8650 

STANISŁAW KEMPA 

Wójt gminy Grodziec 

Syndyk masy. upadłości. 
EE FPK TRZYDCW E NE S AA | 
Do wynajęcia pokój | Antonina Sprężak zgu ] Saamme | 


umeblowany dla Pani|biła legitymację zasił 
przy inteligentnej star | kową "wydaną przea RO Z NE 


szej wdowie, Wiado-| Urząd pośrednictwa | seta 
mość w Administracji| pracy w Zawierciu. |Sklep w „centrum $o 
„K. Z. a oe 8657 | snowca — Mościekieg 

= | Bronisława Piskor- + (Kofoielne) 3 
Pokój umeblowany | czyk zgubila flegity- M RE En 
odnajmę inteligenine- | mację Funduszu Bez- CH ć 
mu panu. Mościckiego | robocia. 8659| Fortepiany, pianina 
19, m. 11 parter od TAFA naprawia, strai teth 
2—5. 8656 | Wacław Sosiński zgu- | nik fachowiec Centi 


bił książkę Kasy Cho- 


CEEE us, Sosnowiec, Swi: 
Bie 8627 | bodna 20, telef 102 

ZGUBIONE 824 
DOKUMENTY Poszukuję  wspitnika 
Reklama do interesu dobim 


Banyś Jan z Boguci- 
na zgubił dowód oso- 


prosperującego. Wi 
domość w Administu 
cji „Knurjera Zachoł: 


jest dźwignią 


bisty wydany przez icgo“ Sos i 
t z S ec. | 
gminę Rabsztyn. 8638 handlu. POED OST OA 865) 
Jankiel Winter zgu- CZE 
bił książeczkę wojsko z | 
wą_ wydaną przez | 
P. K. U. Sosnowiec. NAJLEPSZY 

8635 (anolinowy | 
Stanisław Pluta zgu- GUDE DLA DZA 


bił dowód osobisty — 
wraz z bileteen wyda- 
ny przez Dyrekcję 
Warszawską Łazy 
8601 


MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach ni 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI: 
DZI" (z Kogutkiem), utrzymującej ciało SA 

ka w zdrowiu i czystości. 


EEN 
Helena Krawczyków- 
na zgubiła dowód o- 
sobisty wydany przez 
gminę Jangrot. 8626 


GW Tj Józef 

zgubi legitymację 

Funduszu Bezrobocia. 2823 
8640 ME 


Nastepny program! 
?9| „MAROCCO“ | 


w roli tytułowej 


ANONS: i | 
Od czwartku 22-go października , 


Przebojowy film francuski 


„Dziewczę z Wenecji” 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 6l gr., w kronice 60 gr. w tekście 43 gr, za tekstem 206 | 


nym i święłecznym 25 proc. drażej. 


& Tel 7% 


—řilje: 


Ogłoszenia drolme do 21 wyrazów 10—30 gf za kahiy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz al 
Najmniej 1 ztoty. Opgfaszania z układem tabełarycznym o 23 proc. dmósze. 


Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze 


ed 


nia tantazyjne 50 proc droższe. Szerokość szpali przed tekstem 1 w tekście 20 A 


DABROWA, 


BĘLZIN, Małarhawskiegn 7, 
uż Krótka tL Tel 212. 


za tekstem 33 mm. ža terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń Administracja nie odpowiada. Za niedosta skt 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie prete 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w' Sosnowcu. 


a 
—_4AWIEKCIĘ, 3go Maja 7 
GHODZIEC, ń , 


Tea 75% 


ZZ . 
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